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W iw a t m ło d a  p a ra !
E z. u&8w. fiegisnaio

M i

Entuzjastyczne powitanie mjr Titowa
w stolicy Kraju Rad.

ro z p o c z ę c ie  n a u k i

Tylko Szczecin
nadąża

z remontami szkół
C/ęść dzieci w róc i 

do nie odnow ionych  k las
OKRES wakacyjny dobiega końca. Za trzy 
tygodnie rozpocznie się nowy rok szkolny. 
Letnic miesiące to okres dorocznych re­
montów szkól. Jak go wykorzystano w tym 
roku?

ZGODNIE z informa 
cjami — jakie uzyskaliś 
my w Oddziale Inwe­
stycji Kuratorium Szcze 
pińskiego sytuacja z re­
montami szkół jest nie 
dobra. Już dziś można 
przewidywać, że z 30 
min. złotych przeznaczo 
nych w tym roku na re 
monty znaczna część nie 
będzie wykorzystana.

JAK wykazały kon­
trole, w wielu miejsco 
wościach województwa 
robót remontowych nie 
podjęto wcale, albo do­
piero w ostatnich
dnia:h. Najwięcej ta­
kich wypadków zanoto­
wano w powiecie cho- 
jeńskim, gdzie do remon 
tu było przeznaczonych 
17 szkół.

P A Ń S TW O  Słow ińscy 
opuszczają w łaśn ie  szcze 
c iń s k i U rząd Stanu 
C yw ilnego... Już daw no 
n ie  p rze żyw a liśm y w 
Szczecinie ta k ie j u ro - 
czystościl O fice ro w ie  z 
m ie jscow e j jed no s tk i 
lo tn ic z e j p rz y w ró c il i 
sym pa tyczną trad yc ją  
ho n o ro w e j asysty pod­
czas w o jsko w e go ślubu. 
U śm iechn ię te tw arze 
m ło de j p a ry  dowodzą, 
że wesele odbędzie się 
z całą paradą, a wspom  
nien ia  z te j u roczyste j 
c h w ili u trw a lą  się na 
cale życie. P an i Leoka­
d ii i  p o ruczn iko w i Je­
rzem u S łow ińsk iem u ży 
czym v w ie le  szczęścia i  
radości.

(fo t. S t. Cieślak)

K u lisy  O pe rac ji X

BRYTYJSKI
SKANDAL

w Clochemerle

„Muszę wydać

jednego penny“

GDY angielska lady 
mówi na ulicy z u- 
śmiechem zażenowa­
nia „muszą wydać jed 
nego penny”  — wia­
domo już o co chodzi. 
Tyle bowiem wynosi 
suma, którą trzeba 
wrzucić do specjalne­
go automatu, aby u- 
zyskać. wstąp do pew­
nego dyskretnego przy 
bytku przeznaczonego 
dla dam. Panowie na 
tomiast zwolnieni są 
od wszelkich opłat za 
podobne urządzenia.

Przeciwko tej nie­
sprawiedliwości za­
protestowało niedaw­
no kilka posłanek
brytyjskich. Wystąpi­
ły  one • z interpelacją 
w Izbie Gmin, doma­
gając sią zniesienia
o.utomalów, „Tylko 
mążczyzna mógł coś 
podobnego wymyślić” 
— stwierdziła z obu­
rzeniem posłanka 
Mac Laughlin.

Minister spraw we- 
wnątrznych przyrzekł 
zająć sią tą sprawą.

; A_______ (m)

N p. w  C edyni z m ie n ili 
się p ra cow n icy  P i*  
Obecni zupełn ie n ie  są zo- j 
r ie n to w a n i w s y tu a c ji, j 
w ięc rem on ty  k i lk u  szkól j 
„ le żą ” . W m ie jsco w o śc i. 
R ów  ro b o ty  zaczę ły się n ie  i 
daw no i te rm in y  są zagrażo I 
ne. Również w  pow iecie j 
W o lin  d o p ie ro  n iedaw no | 
przystąp iono do od na w ia ­
n ia  trzech szkół. W  pow ie­
cie p y rz y c k im  B udow lane 
P rzedsięb iorstw o P o w ia to - 
tow e nie odda na czas 
adaptowanego b u d yn ku  d la  
Państwowego Z ak ła du  W y­
chowawczego d la  D z iew ­
cząt.

NAJLEPIEJ jest w sa 
mym Szczecinie, gdzie 
wszystkie remontowane 
szkoły zostaną oddane 
w przewidzianym cza­
sie (patrz informacja na 
str. 5).

Niepokojąco również 
przedstawia się jakość 
robót w remontowanych 
szkołach. Nad?ór zleca, 
się często osobom mało 
do tego kompetentnym.

W EFEKC IE w ykonaw ca 
In kasu je  p ieniądze za n ie  
w ykonane ro b o ty , albo prze 
prow adzone n ie w ła śc iw ie . 
Za k lasyczn y  p rz y k ła d  m o 
że s łużyć szkoła w  Ś w in o ­
u jśc iu , k tó ra  b y ła  rem on to  
w ana ge ne ra ln ie  w  ub. ro ­
k u , a obecnie znow u nada 
je  się d o  kap ita ln eg o  odno 
w ien ia . K o m is ja  O św ia ty  
p rzy  P rezyd ium  W RN  za­
lec iła  w p raw d z ie  pow oła ' 
n ie  na  szczeblu po w ia to ­
w ym  insp ek to rów  odpow ie 
dz ia ln ych  za re m o n ty , al< 
decyz ja  zależy od  prezy 
d ió w  p o w ia to w ych  rad  na ­
rodow ych. A  te  ic h  n ie  po ­
d e jm u ją . (B)
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Salut armatni
na cześć

BOHATERA
Pelążsia manifestacja 
na Placu Czerwonym

Rejs
przyjaźni
W „REJS PRZYJA­

ŹNI" do Leningradu 
wyruszył wczoraj ze 
Szczecina s/y „CHRO . 
BRY”. Kapitanem ja­
chtu jest popularny 
„w ilk  morski”  BOH-• 
DANOWICZ. Do 10- 
osobowej załogi za-. 
rąuslrowały się także 
dwie szczecinianki: 
Anna JAWORSKA i  
Helena ZERYCH.

Po kilkudniowym  
pobycie w Leningra­
dzie s/y „CHROBRY” ] 
odwiedzi Kłajpedą i  
Rygę. Powrót do por­
tu macierzystego w 
Szczecinie spodziewa­
ny jest z końcem 
sierpnia.

ZAŁOGĘ, wiozącą 
dla, radzieckich przy­
jaciół upominki od 
LPŻ, TPPR i  WKKF 
'żegnali '  na nabrzeżu 
popularni działacze, 
na odcinku krzewie­
nia przyjaźni polsko- 
radzieckiej: H. NIE­
WIADOMSKI, L. SZE 
CHTER, płk. St. STE 
CZKOWSKI i Z. OR­
ŁOWSKI.

Na zdjąciu: Na pier 
wszym planie oficer 
WODŹYNSKI, dalej 
kpt. BOHDANOWICZ, 
zamustrowane na 
jacht żeglarki i  ofi­
cjele. (a)

DZIŚ o godz. 11.45 wszystkie polskie sta­
cje telewizyjne rozpoczęły bezpośrednią 
transmisję uroczystego powitania w Moskwie 
radzieckiego kosmonauty nr 2, majora Her­
mana Titowa. W chwili, gdy „KURIER”  opu 
szcza prasę posiadacze telewizorów są już 
świadkami wielkiego wiecu — manifestacji 
społeczeństwa radzieckiego na Placu Czcrwo 
nym w Moskwie.

„ H e im !  
kapitalny“
przywiezie
do Szczecin«»
warszawska
„Pineska“

JU Ż  w k ró tce  w ys tąp i \  
Szczecinie am b itn y  zespół 
w arszaw skiego kab are tu  
sa ty rykó w  „P IN E S K A ” . 
N ow y pro g ram  p t. „R E ­
M O N T K A P IT A L N Y ”  spot 
k a l się z  życz liw ą  oceną 
w arszaw skie j k r y ty k i  i  du 
żym  uznan iem  pub licznoś­
ci. SW ÓJ ob jazd po W y­
brzeżu rozpoczęła „  P ines­
k a ”  w  Sopocie i  zakończy 
u  nas w  Szczecinie. W ystąp ią 
i  ty m  razem : urocza p iosen 
k a rk a  Rena R O LS K A , n ie ­
z rów na na ja k o  „cud ow ne 
dziecko”  M arys ia  F IR LE Y , 
k a p ita ln y  parodysta  Z b ig ­
n ie w  K A N C L E R  oraz zn a ­
n i z poprzedn ich pro g ra ­
m ów  s a ty rycy : Jerzy J A ­
ROSZ, Czesław KRUSZEW  
S K I i  Jan  SW IĄC .

W ystęp warszaw skiego 
kab a re tu  s a ty rykó w  „P in e ­
ska’* je s t ostatn ią im prezą 
zaplanow aną w  ty m  m ie ­
s iącu przez W o j. Przedsię­
b io rs tw o  im p re z  A r ty ­
s tycznych w  Szczecinie.

(a)

m a j o r  H erm an T lto w , w a r z y s tw ie  n a jw y ż s z y c h

5 8 S  w,  w -  dt*'i>Jnaj4w , P^»two-
p ra w y  w  Kosmos, p rz y b y ł wych otwartym samo- 
dziś do M oskw y, aby spot- chodem przejechał uli- 
k a ć  się z rodz iną  p rz y -  e a m i m j^ a  na Kreml.
Wódcami rad z ie ck im i i
m ieszkańcam i s to lic y  ra -  /*» _ •-_ *_ ___„ „
dz leck ie j, k tó rzy  p rzyg o to - (Dokończenie na str. 2) 
w a li m u entuz jastyczne po ­
w ita n ie , ‘ i

Stan zd ro w ia  T itow ą . n ie  * •
budz i żadnych obaw .' W  ] \ ; a  H R 0 T Z C Z U  
pon ie dz ia łe k  po p o łu d n iu , 
w k ró tce  po  w yląd ow an iu , 
kosm onauta przespał „s ię  
p ó łto re j go dz in y (w  KoSmo 
się spa ł 8 godzin), ab y  po 
obudzen iu się zakom un iko­
w ać leka rzo m , że czuje się 
św ie tn ie , ja k b y  to  b y ł zw y  
k ły  dzień, a n ie  dzień po­
w ro tu  z 25-godzinnej po­
dró ży  poza Z iem ię.

S ta tek „W O STO K-2”  jes t 
także „z d ró w  i  ca ły ” . T i- 
to w  ośw iadczył, że pojazd 
na da je  s ię  do ponownego 
lo tu .

I  ostatniej chwili
OKOŁO godziny 11.30 

na lotnisku we Wnuko­
wie oczekiwali m jr T i­
towa liczni przedstawi­
ciele społeczeństwa ra­
dzieckiego oraz członko­
wie kierownictwa KPZR 
i rządu ZSRR. Titow za­
raz po przybyciu złożył 
premierowi Chruszczo- 
wowi oficjalny raport o 
pomyślnym wykonaniu 
zadania. Następnie w to-

Za pracą 
społeczną

JAK DONOSILTSMY, 
to poniedziałek doko­
nano otwarcia nowego 
kąpieliska miejskiego 
nad Przekopem Mieleń | : 
skim, zagospodarowane |  
go siłami społecznymi. j§ 
Najbardziej ofiarni bu- 
downiczowie otrzymali 
dyplomy uznania i  na­
grody pieniążne. Sek­
retarz rady zakładoioej 
PPRCiP — Mieczysław 
Zbikowski odznaczony 
został Złotym Gryfem 
Pomorskim.

NA ZDJĘCIU — mo­
ment dekoracji dokona 
nej przez przewodniczą 
cego Prez. MRN w 
Szczecinie, Henryka 
ŻUKOWSKIEGO.
FotoW anda CIEŚLAK

Czechosłowackim

Iłowe dźwigi 
już pracują

In fo rm o w a liś m y  ju ż , że 
p o r t szczeciński o trzym a ł 
nowe dźw ig i ho lende r­

sk ie j p ro d u k c ji. J a k  nam  
po w ied z ia ł d y re k to r  G ró ­
de ck i z Zarządu P o rtu  
d źw ig i te  zosta ły  w  ciągu 
sześciu ty g o d n i za in sta lo ­
wane na nabrzeżu Czecho 
s łow a ck im  i  przechodzą o- 
becnie okres eksp loa tac ji 
p ró bn e j. W  po łow ie  w rześ­
n ia  do Szczecina przybędą 
przedstaw ic ie le p roducen­
ta  i  po k o m is y jn y m  spraw 
dzeniu dźw ig i w ejdą 
n o rm a ln e j eksp loa tac ji, 
ty m - że następny ro k  bę­
dzie okresem  gw a ra n cy j­
nym i

N ow e dźw ig i poważnie 
usp raw n ią  pracę ru ch liw e  
go nabrzeża Czechosłowae 
k iego, na k tó ry m  zna jdu ją  
się bazy l in i i  da lekiego 
zasięgu. P rzy  dźw igu 3—6 
to n  m a ją  one w ys ięg  32 
m  i  mogą p rze ładow yw ać 
w  re la c ji s ta tek -b a rka .

(k)

W  s t r o ju
A D A M A
i i c i e k ł
spod noża 
chirurga

PA R Y Ż PAP. Przechod­
nie na ulicach Marsylii by­
li zaszokowani widokiem 
mężczyzny, który gnał 
przed siebie w „stroju A- 
dama” z przerażeniem na 
twarzy. Jak się okazało, 
mężczyzna uciekł z r " 
operacyjnej miejscowego 
szpitala w momencie, gdy 
lekarze, po zastosowaniu 
miejscowego znieczulenia, 
zabierali się do przeprowa­
dzenia operacji wycięcia 
wyrostka lobącskowego,

Lekkomyślność opóźnia roboty

MAZUT contra
WIADYSŁAW I f

TECZKA, KTÓRĄ WYJĄŁ z biurka dyr. 
Ed. RUMATOWSKI była pękata od akt. Wszy* 
stko to dotyczy tej jednej sprawy. Pisma krą­
żą tam i z powrotem a szkody nie tylko nie u-* 
stają lecz ostatnio znowu się mnożą.
ZGODNIE z planem 

Szczeciński Urząd Mor­
ski miał oddać do użyt 
ku remontowane nabrze 
że Władysława IV  w 
Świnoujściu już w po­
czątkach lipca. Prace by 
łyby wykonane, gdyby...

21 m arca br„ w nocy? 
sp łonę ły sza lu nk i budow ane 
go nabrzeża. Przyczyną po 
żaru b y ło  w ypuszczenie ze 
zb io rn ik ó w  s / t  S K A W A  na 
leżącego do PPDiU R  „O d ­
ra ”  dużej ilo śc i m azutu- 
R oboty  zosta ły  oczyw iście 
zaham owane. S tra ty  b y ły  
duże lecz co gorsze aw a­
r ia  ta spow odow ała znacz­
ne opóźn ien ie w ykonan ia  
p la nu  odbudow y nabrzeża 
Podobne w y p a d k i po w ta ­
rza ły  sie późnie j jeszcze k i l  
ka k ro tn ie , a czko lw ie k  w  
m nie jszych rozm iarach . O- 
s ta tn io  jed na k , w  n o cy  z 
16 na 17 lipca , znow u swie 
ży be ton nabrzeża, nowe 
śc iank i larsenow skie -I ca­
ły  od c ine k  przygotow any 
do budow y został forma!-.

jące z kon ieczności ca łko­
w iteg o  oczyszczenia budo* 
W£y z o le ju . S tra ty  są po­
ważne ponieważ często trze  
ba usuwać po łożony ju ż  be 
ton , k tó ry  tra c i pod w p ły  
w em  chem icznych zw iąz­
k ó w  płynn-ego pa liw a  sw ą 
w y trzym a łość .

SUM oddał tę spra-J 
wę do Prokuratury, kt<S 
ra przeprowadzi śledz­
two, celem ujawnienia’ 
winnych tej karygodnej 
lekkomyślności. Tym ra 
zem podejrzanym o wy 
puszczenie mazutu jest 
s/t Osa należący rów* 
nież do Odry.

W konsekwencji na­
brzeże Władysława IV, 
prawdopodobnie nie zo­
stanie jednak w tym ro-J 
ku oddane do eksploata- 
cjL W

*



2  STRCJfYré ^ « r e y r r i p 1̂

NA ANTENACH

SPECJALNA SESJA'
ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ,
W SPRAWIE 
BIZERTY

*  N O W Y JO R K  P A P . •A.rgen- 
y«a  i  Wenezuela e ra y łą cey ly  
ię  do  k ra jó w  do m agających 
ię  zw o łan ia  spe c ja ln e j sesji 

Zgrom adzenia Ogólnego N Z  w  
p ra w ie  kon f l in tu  fran cusko -

wołania takiej sesji, v

PŁONĄCA GRANICA

*  PARYS? PAP.- W « w to re k  
w ieczorem  na pograniczu a l-

Sersko -m aro kań sk im  doszło
» dw óch now ych  in cyd e n tó w  

p ro w o kow a nych  przez w o jaka 
ko lo n iza to ró w  fran cusk ich .

W ROCZNICĘ 
ZAMACHU STANU |

.  P E K IN  P A P . P i!#  W ij*  
p ie rw sza roczn ica  zsnuachu 

ta nu  w  Laosie . 9 s ie rpn ia  158# 
oku  d ru g i ba ta lio n  ąpadechro 

n ia rzy  na czele z K o ng L *  
b a li i p ro a m e ryka ń sk i rząd 
aotańsk i. W przeddzień racz* 

p ic y  gene ra ł K o n g  Lg  złoży) 
ośw iadczenie. w  k tó ry m  zana­
lizował: s y tu ac ją  w  k r a ju ,  ,

KRYTYKA’ 
AMERYKAŃSKIEGO 
PLANU „POMOCY 
GOSPODARCZEJ'* jJ

*  H A W A N A  P A P . R a wehfr-
a jszym  posiedzen iu honferen 
j i  21 k ra jó w  A m e ry k i w  P u n , 
a de l Este p rze m a w ia ł prze-

TRZESIENIE ZIEM I 
W REJONIE ALELTÓW j

*  N O W Y JORK PAP. Baj* 
m ag ra fy  u n iw e rsy te tu  ba«toń 
k iego zan otow ały  w e  w to re k

silne trzęs ie n ie  z iem i. M ia ło  
ono m ie jsce  w  od leg łośc i oko - 
o 8.80# k m  na pó łn o cn y  *a- 
hód od Bostonu w  re jon ie  

A le u tó w ,

MARSZAŁEK 
MONTGOMERY 
JEDZIE DO CHRfc

*  L O N D Y N  PA P; J w n w in la  
m arszałek M on tgo m e ry  udaje
ię  w  podróż do C h iń sk ie j Re­

p u b lik i  L u d o w e j, J a p o n ii i  K a ­
nady.

M on tgo m e ry  paproezony za­
ta i do  C hR L przez Mao Tse*
ung«,

PODROŻ 
DOBREJ WOLI

*  H A W A N A  P A P . W ,  WtO-
re k  p rzyb y ła  do H aw any dc- 
egacja rad z ie cka a sekre ta­
rzem  p re zyd iu m  R ady N * jw v ż  
szej ZSRR Georgadze na e?e- 
e. D elegacja radziecka zna j­

d u je  się w  po dróży do b re j 
w o li po  k ra ja c h  A m e ry k i Ła­
c iń sk ie j, . •> V

NIESPOKOJNE ÖNX 
ADENAÜERA

*  R Z Y M  RAP. Prsebywa.ią- 
ey w  C adenabbia kan c le rz  
Adenauer ko n fe ro w a ł we w to  
rek  z b o ńsk im  m in is trem  
spraw  zag ran icznych von  Bren 
tano. Z ło ż y ł on Adenauarow t 
sprawozdanie z ob rad  m in i­
s tró w  spra w  zag ran icznych 
Zachodu w  P a ryżu . W  o?\var- 
te k  ra n o  Adenauer ąpptfea się 
z am e ryka ńsk im  sekre tarzem  
R usk iem , k tó ry  dziś p rzyb yw a  
z Paryża do W łoch. P rem ie r 
Fanfar» 1 m in is te r  spra w  za­
g ra n icznych  Sęgni p o in fo rm o ­
w ać rna lą  am e ryka ńsk ie go se­
kretarza stanu o rozm ow ach 
przeprow adzonych w  ub . t y ­
godn iu  w  M oskw ie  z prem ie­
rem  Chruszczowem ,

CETNIEWO
WZOROWYM
OŚRODKIEM
SPORTOWO-
TURYSTYCZNYM

*  G D A Ń S K  P A P . « b o k  W a
dyslaw ow a na tzw . Jasnym  
W ybrzeżu położone je s t Cet- 
n ie w o  — znany ośrodek spor­
to w y . D otychczas p rze byw a li 
tu  przeważnie bokserzy. Z  te­
go pow odu ośrodek 'b y ł w y k o ­
rzys tyw an y  n ie zb y t ra c jo n a l­
nie, O sta tn io G K K ftT  postano 
w i ł  z C etn lew a uczyn ić  w zo ro ­
w y  ośrodek sp o rto w o -tu ry ­
s tyczny. Poza szkoleniem  spor 
tow ców  w  C etn iew ie m ieszkać 
będzie coraz w ięce j tu ry s tó w .

Na TY
z majorem TITOWEM
’ LOTY kosmiczne będą zapewne „chichem 
powszednim“ pokoleń, które przyjdą po nas. 
Niemniej, fakty których jesteśmy świadkami, 
zwiastują nową erę w historii ludzkości.
METRYKA I I  KOS­

MONAUTY — HER­
MANA TITOWA: lat

!6. Rosjanin. Ojciec 
nauczyciel. Urodził się 
nieopodal źródeł rze­
k i Ob, w  górach Ałta­
ju. Absolwent — prymus 
staiingradzkie.i szkoły 
lotnictwa wojskowego. 
Kandydat na członka 
KPZR. Żona Tamara, o 
dwa lata młodsza od nie 
go.

O BERMANIE TITO- 
WIE powiedzieli nam:

'JEGO OJCIEC; -  
..pilny w  nauce, lubił 
majsterkować, a szcze­
gólnie budować model« 
samolotów. Pożerał 
wprost książki o przy-

Uchwala 
sesji MRN

Seań na  la ta  i» i/§ 5 . N o r­
m a ta  ogran icza  do tych - 
czaiow ą pow ierzchn ię  
«ni«szkaHU»wą z  i#  m  »w . 
na  7 m  k w . D o tyczy on .i 
Jednak, ty lk o  ty c h  oaób, 
k tó re  n ie  m a ją  jeszcze 
p rzyd z ia łó w  na m ieszka­
n ia  z now ego la b  sta re­
g o  bu do w nic tw a . K to  ju k  
przyd e ia ł posiada, » ie  u -  
tra e tt p ra w a  d o i#  m  k w .

U chw a ła  w e jd z ie  w  ży -

U n ę d o w ym . (b)

J A K  In fo rm u je  organ 
K W  P a rt ii,  zadania w o je ­
w ódzkiego DBOR-u w  obec 
ne j p ię c io la tce  w  zakresie 
b u do w n ic tw a  m ieszkań io - 
w ago pow ażn ie  w zrosły. 
I  to  Zarówno je ś l i  chó d#  
o ilo ść  zap lanow anych do 
oddania izb , ja k  i  fro n tu  
rob ó t bu do w lan ych. W la ­
ta ch  1981—«5 w  13 po w ia ­
tach naszego w ojew ództw a 
p rz e w id u j*  3ię oddać do 
u ży tk u  32 ty$ . izb  o łącz­
ne j p o w ie rzchn i «7# tys . m 
k w ., t j .  19,8 tys . m ieszkań. 
Jednak po to , aby w  ra ­
m ach zap lanow anych na ­
k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  o- 
siągnąć p rze w id z ia ną ilość 
m ieszkań, p rz e w id u j*  się 
nieznaczne zm nie jszenie 
średnich n o rm a tyw ó w  po ­
w ie rzchn io w ych  ńa izbę i 
m ieszkan ie. I  ta le np . w  
1965 r „  w  atoaunku do bie-

m niejsza będzie o 2 m  kw .. 
zaś m ieszkan ia o 5 m  kw .

N ie w ie lk ie  ty lk o  zm n ie j­
szenie n o rm a tyw ó w  po­
w ie rzchn io w ych  je s t jesz­
cze je d n ym  ze środków  
szybkiego lik w id o w a n ia  
n ie do bo ró w  m ieszkan io­
w ych .

godach, lubił literaturę 
piękną i  książki tech­
niczne. Od 3 la t życia 
jeździł na nartach. Ma­
rzył o zawodzie pilota 
i... został kosmonautą.

KOLEDZY: -  „Dosko 
nały kolega i  gimna­
styk. N ik t z nim nie 
wygrał w  wyścigach ko 
Iarskich“ .
NAUCZYCIELE SZKÓŁ 
N I: — „Uczył się na 
s,dobrze“  i  „bardzo do­
brze“  wykazywał szcze­
gólne zdolności w matę 
mątycę“ ,

JURIJ GAGARIN: -  
i,Jest doskonałym lotni­
kiem, cechuje go czy­
sty. dziecięcy niemal 
optymizm. Przeszedł ta 
k i sam trening, jak ja 
i  na*pewno zdolny jest 
do jeszcze większych 
czynów niż mój. Może 
właśnie dlatego nie wy 
słano go w pierwszy 
lot, rezerwując jego 
kandydaturę na inny, 
bardziej »komplikowa­

ny“.

OLGÄ 'APENCZEN- 
KO, dziennikarka ra -, 
dziecka: — „Drugi kos­
monauta niczym nie u- 
stąpuje pierwszemu. 
Jest to żywy, wesoły 
chłopiec z jasną czupry 
ną. Wszysey twierdzą, 
że jest niezwykle zdol­
ny. Pewien znany uczo­
ny członek Akademii 
Nauk ZSRR, powiedział 
o nim: „On ma umysł ba 
dacza” . Potrafi rozdzia­
łami cytować z pamięć 
Ci Puszkina. Całymi wie ' 
czorgmi pdtrafi śpiewać" 
arie z oper Czajkowskie 
go.

NA POKŁADZIE
1 STATKU

HERMAN TITOW od 
był lot na statku „WO- 
STOK-2” , trasa długo­
ści 700 tys. km, czyli

prawie 'dwa razy dłuż­
sza niż odległość Ziemi 
od Księżyca.

L o t  t r w a ł  25 godz. 1# m in . 
W  czasie lo tu  ko n tro lo w a ł 
dzia łan ie  ap a ra tu ry  p o k ła ­
do w e j, ro zm a w ia ł z  „ Z ie ­
m ią ”  od pow iada ł n a  p y ta ­
n ia  (m. in . p la có w k i nasi u 
ch o w e j BB C ), p rzesy ła ł de 
pesze z po zd ro w ie n iam i dla 
państw  nad te ry to r ia m i, 
Iktó ryeh prze la tyw a ł. P o 210 
m in u tach  lo tu  z ja d ł 3-danip 
wry obiad (w  postaci past 
i ga la re tek ), w cz te ry  go­
d z in y  późn ie j z ja d ł k o la ­
cję. Po ośm iu  godzinach lo 
tu  na da ł ra d io g ra m : „D ro  
d zy  m oskw iczan ie ! W  K a ­
tyn ie  w szystko  bez zm ian. 
C iśn ien ie  no rm a ln e , dosko 
na le . w ilg o tno ść  70 proc., 
te m p e ra tu ra  1* s to pn i C, *u  
p e łn y  k o m fo rt . Proszę ż y ­
czyć d o b re j n o cy  d rog im  
m oskw icz a nom . Ja id ę  te ­

ra s  spać. Róbcie co chce­
cie, a ja  idę  spać” . W su­
m ie  d w ie  go d z in y  k ie ro w a ł 
s ta tk ie m  w łasnoręczn ie . Lą 
dow an ie  od b y ło  się n i co po 
d a j h is to rycznego m ie jsca, 
na  k tó ry m  sta ną ł po  po w ro  
ci® z Kosmosu J u r i j  Gaga­
r in .  B y ła  to  godz ina  12,OS 
es a* u m oskiew skiego.

PIEWSZE ODZNA­
CZENIA H. TITOWA:

Komitet Centralny 
Komsomołu wpisał jego 
nazwisko do księgi pa­
miątkowej KC WLKSM 
i  przyznał odznaczenie 
„za aktywną pracę w 
Komsomole“ .

(oprać. r. d.)

Konkurent 
„Arki Noego'
zna laz ł się
W  NRD

B E R L IN  PAP. K o n ku re n ­
tem  b ib l i jn e j A r k i -.oego 
sta l się state-k f lo ty  han­
d lo w e j N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i  D em okra tyczne j 
„H A ŁR R R S T A D T ” . S tatek 
se 187 zw ierzę tam i na po ­
k ładz ie  p łyn ie  obecnie 
przez A t la n ty k  *  H aw any 
do R oatocku. W śród zw ie ­
rzą t zn a jd u ją  się h i. in . Je*- 
len ie, k ro k o d y le , węże, f la ­
m in g i. p e lik a n y , k o rm o ra ­
n y  i  inn e oka zy  fa ttn y .

Marynarze
radzieccy
na sta tku
nauczyli się
j ę z y k a
polskiego

n i e  LAQ ,4 re z u lta ty  o- 
siągnęłą załoga rad z ie ck ie ­
go s ta tku  „ J u l ia  Z en ja j- 
te ” , k tó ry  od k w ie tn ia  
przebyw a w  Szczecińskie j 
S toczni R em on tow e j. M ary  
narze. będąc na posto ju , 
rozpoczę li naukę języka  
po lskiego i  po 4 m ies ią ­
cach — m ó w i nauczyc ie lka  
kureu L id ia  B H O N IC K  — 
35 słuchaczy opanow ało zu 
pe łn ie  dosta teczn ie język  
po lsk i, ta k , że m ogą on i 
ju ż  czytać prasę i k s iążk i 
poiukie. W nauce w y ró ż n i­
ło się w ie lu  słuchaczy, 
w śród n ich  szczególn ie A. 
J. IN C Z U R A  — pierw szy 
o fice r i  N ina  M A L C Z Y K O - 
W A.

K u rs  ję z y k a  po lsk iego na 
s ta tku  rad z ie ck im  jes t 
p ie rw szym  tego ty p u  w  na­
szych po rtach . O rganiza to­
ra m i b y l i :  Tow arzystw o 
P rzy ja źn i Po lsko-R adziec­
k ie j i  In sp e k to ra t Oświa-
ty . (b)

LO N D Y N  PA P. U wóch 
m ło dych  A n g lik ó w , Michami 
F a lkn e r i  AU A m itheon 
w yru szy ło  w  podróż dooko­
ła  św iata . O św iadczy li oni, 
że zam ierza ją  prze jść  
w szystk ie  państw a św iata 
w  c iągu 7 la t, po drodze 
zara b ia ją c  na życie. Po­
dróż rozpoczęli od  Skan* 
d yn aw ii.

POWITANIE 
W MOSKWIE
(Dokońeieme te str. 1)

N A  godz. 13.30 p rzew l 
dziano początek w ie lk ieg o  
Wiecu na P la cu  C zerw o­
nym . Z aga jen ie  w yg łos i 

sek re ta rz  K o m ite tu  Cen­
tra ln eg o  KP ZR , członek 
P rezyd ium  KC, P ro t K a ­
ziów . Z  ko le i w ys łucham y 
pie rw szego publicznego 
przem ów ien ia  H erm ana T i­
kowa. V a zakończenie w ie ­
cu  głos zab ierze pre m ie r 
Chruszczów. Potem  roz ­
pocznie się m an ifes tac ja  
ludnośc i M oskw y. P rzew i­
d u je  * ię  p rzem arsz z górą 
28» tys ięcy  osób.

O god*. 18 rozpoczn ie się 
na  K re m lu  uroczyste p rz y ­
ję c ie  na  cześć m a jo ra  T l-  
tow a o raz naukow ców , 
te chn ikó w  i  ro b o tn ikó w  — 
tw óre ów  „W O S TG KA -2” .

WIECZOREM na  rozkaz 
m arszałka M alinow skiego 
oddany zostanie w  M o­
skw ie, w  ato licach re p u b lik  
i  m iastach boha te rach sa­
lu t  a r ty le ry js k i na  cześć 
T itow a . U roczystości p o w i­
ta n ia  kosm o na u ty  tra n sm i­
tu je  rów nie ż In te rw iz ja  i 
E u ro w iz ja .

S to lica z w ią z k u  Radziec­
k ieg o  p rze b ra ła  wesoły, 
odśw iętny w yg lą d . N a f r o *  
tonach dom ów  w yw ieszono 
w ie lk ie  czerw ono tran spa ­
re n ty  i  fla g i n a  cześć no ­
w ego zw yc ięs tw a radziec­
k ie j n a u k i i  te c h n ik i. Szcze 
gó łn łe  uroczyśc ie  ud e ko ro ­
w ano P lac C zerw ony. U - 
m ieszczono ta m  m . in . dw u - 
d z lrs ta k ilku m e tro w ą  m a­
k ie tę  przedstaw ia jącą s ta rt 
po jazdu kosm icznego.

■jtr I f f  iS«M

hf . ■

I® ®  KURIERA
ZANOTOWAŁ
K I1 .K A  W YPA DK Ó W  za­

sygn a lizo w a ło  na in  Pogoto­
w ie  R atunkow e. O to n ie ­
k tó re  z n ic h : o godz. 11.39 
48-letn i K a z im ie rz  L . — 
p ra co w n ik  Zarządu P ortu 
podęzas p ra cy  na Basenie 
G ó rn iczym  został o rz y g n i* -  
c io n y  7-tonow ym  ch w y ta -  
k i# m  dźw ig ow ym . O fia rę  
w yp a d ku  — u  k tó re j p o d e j­
rzew a się » łam anie kości 
m iedn icy  — przew iez iono 
d o  szpita la na l i n i i  -Lube l­
sk ie j.

PO ZO STAW ION Y bez o- 
p ie k l 3 - le tn i W łodz im ie rz  
M . zam . p rzy  u l. Z u m ń - . 
skiego w yp a d ł z okna 
X p ię tra  — doznając wstrząs 
n le n ia  mózgu. Dziecko 
przebyw a w  k lin ic e .

O S TA TN I w yn a d e k  m ia ł 
m ie jsce dzisiejsze.i nocy na 
u l. G dańsk ie j. W raca jący

w p ą d ł pod prze.ieżdżaiacą 
..ósemkę” . Na szczęście, 
skończy ło  się ty lk o  na ra­
nach i  po tłuczen iach — 
k tó re  o f ia ra  w łasn e j le k k o ­
m yślnośc i k u ru je  w  szpi­
ta lu  na U n ii Lu b e lsk ie j.

STRAŻ PO ŻA R N A  in te r ­
wen iow ała ty lk o  raz na u l. 
Radogoakiej 6 — gdzie za­
p a li ły  się sadze w  kom in ie . 

♦
Z  PO LSKIC H  jednostek 

do p o rtu  w chodzi d?.iś 
„P o ip a ń ” , w ycho dz i ..B ry ­
gada M akow skiego". Na na­
brzeżach p rze ła du nko w ych 
s to ją : ..Goplana” . „R a ta j” . 
„Szczecin” , „K a to w ice ” ,
„H u ta  B a ild o n ” , „B u g ", 
„ In a ”  i  „D u na jec ” .

. ♦
D7.IS PO G O D N IE!!! Tem ­

pe ratu ra do 25 st. W ia try  
słabe późnie j u m ia rko w a ­
ne — po łudniow o-zachod­
n ie ; <ap)

l  d n ?a

MA D líf  N

W Kosmosie 
i na Ziemi

OD DAWNA w krajach bloku atlantyckiego 
mówi się i pisze o konieczności uchwyceni* 
przez Zachód inicjatywy w polityce międzyna­
rodowej. Jak dotychczas osiągnięcie tego celu 
pozostaje w sferze pobożnych życzeń — nie tyl­
ko zresztą w polityce.

Na okolicznośćAię zwrócili uwagę zachodni 
komentatorzy, stwierdzając, ie obradująca w 
Paryżu za zamkniętymi drzwiami konferencja 
czterech ministrów spraw zagranicznych w 
sprawie Niemiec i Berlina znalazła się w cie­
niu inicjatywy krajów socjalistycznych — na 
Ziemi i w Kosmosie.

Z zapartym tchem świat cały przyjął wieść 
o drugim locie radzieckiego kosmonauty — ma­
jora Titowa — który otwiera już bezpośrednio 
drogę do ludzkich lotów na Księżyc oraz inne 
planety naszego układu słonecznego.

W SPRAWIE Niemiec i Berlina, która spro­
wadziła do Paryża ministrów USA, Anglii, 
Francji i NRF, inicjatywa w tej chwili należy 
bezsprzecznie do krajów socjalistycznych. Noty 
ZSRR do czterech mocarstw zachodnich, ra ­
dzieckie memorandum do rządu NRF i ostatni 
komunikat z narady pierwszych sekretarzy par­
t ii komunistycznych i robotniczych krajów — 
stron Paktu Warszawskiego postawiły to za­
gadnienie w sposób nie dopuszczający żadnych 
niedomówień.

W' dokumentach tych, które zdaniem większo 
ści prasy zachodniej pozwalają na ostrożny 
optymizm w sprawie ewentualnych rokowań, 
sytuacja określona jest następująco:

— Państwa Układu Warszawskiego są żywot­
nie zainteresowane w zawarciu traktatu poko­
jowego, który potwierdziłby „sytuację jaka de 
facto powstała w Europie po wojnie”  i  w do­
prowadzeniu do normalizacji w Berlinie ¿*- 
chodnim;

— Gdyby nie było możliwe osiągnięcie poro­
zumienia w tym kierunku — kraje socjalistycz­
ne Europy zdecydowani* są zawrzeć traktat po­
kojowy tylko z NRD.

BEZPODSTAWNOŚĆ nastrojów histerii „kry­
zysowej“ , jakie w związku z tym usiłuje wy­
wołać Bonn, podkreśla passus Komunikatu, któ 
ry stwierdza w odniesieniu do sytuacji w Ber­
linie po zawarciu traktatu z NRD: „Jako swo­
bodne, wolne miasto» winiet) ,o» żyć samodziel­
nym, -niezależnym żywieni ¡' korzystać — zgort- 
n»e z,, RorozuwAejpiąini. ¿ jakie aawarte zostaną. 
•/. NRD — z prawa nieskrępowanej łączności ze 
światem zewnętrznym“.

Należy przypuszczać, że na Zachodzie, gdzie 
rokowania są mimo wszystko najpopularniejsze 
— dokumenty te zostaną należycie v.„.ęte pod 
uwagę. (w. b.)

Agentka gestapo pod kluczem

Pamięć nie zawiodła
francuskiego policjanta
W L A T A C H  o ku p a c ji h i­

t le ro w s k ie j we F ra n c ji dzia 
la la  ną La zurow ym  W ybrać 
żu n ie jaka  G u ild lc e ll i,  »- 
gentka  Gestapo, pochodze­
n ia  szw ajcarskiego. W yda­
ła ona w  ręce op raw ców  h i 
tle ro w sk ich  n i. ip . w łasne­
go męża. W r. 194t agentka 
uc ie k ła  w raz z h itlo ro w ca - 
m i> a w  końcu I915 r. ska 
®ana została zaocznie w 
M a rs y lii na karę . śm ierci. 
Skazana, k tó ra  w ró c iła  do 
panieńskiego nazw iska 
von D a llw itz , s ch ro n iła  się 
w  T u rc j i ,  gdzie ostatn io 
p rzy ję ta  zosta ła <jo pracy 
przez pew ne m ałżeństw o 
am e ryka ńsk ie  Jako bona 
do dzieci.

K IE D Y  niedaw no rodz in«  
am e ryka ńska po ątanow ilą 
w akac je  spędzić w  C ajin*». 
daw na agentka Gestapo 
zgodziła  im  się to w a rzy ­
szyć sądząc, że po is  la ­
ta ch  zapom niano we F ran ­
c j i  o je j  da w nych  w yczy­
nach. Srogo się zaw iod ła . 
P rzy w e ry f ik a c ji zam e ldo­
w ać now ych tu ryp tó w  je ­
den z p o lic ja n tów  okaza ł 
się bardzo p o d e jrz liw y , 
gdyż nazw iska von D a ll­
w itz  zaczął szukać w śród 
spisów daw nych agentór* 
Gestapo i w dobrze zaku ­
rzonych aktach t r a f i ł  na 
ś lad daw ne j ag en tk i.

VON D A L L W IT Z  osadzo­
na została w w ięz ien iu  v t 
M a rs y lii.  <ZAP)

PRZED OFICERAMI PROWA­
DZĄCYMI DOCHODZENIE w spra­
wi« opatrzonej kryptonimem „WA­
LIZKA“ . stają dwie alternatywy: 
KRADZIEŻ — wersja poszkodowa­
nego ob. W., czy też OSZUSTWO — 
wersja podejrzanego F. W tej wstęp 
nej fazie dochodzenia obie są praw­
dopodobne. Jedynym elementem, 
który mógłby przechylić języczek 
wagi w jedną, lub drugą stronę, byl 
krewny F. vel Miszka. Ale byl on 
nieuchwytny,

Trzeba było szukać prawdy, mo­
zolnie krok po kroku ustalać, która 
wersja jest prawdziwa.

REWIZJA DOKONANA U PO­
SZKODOWANEGO potwierdziła do 
mniemania o jego uczciwości — nie 
znaleziono śladu obcych walut ani 
czeków. Badanie daktyloskopijne 
paczek z pieniędzmi potwierdziło je 
go zeznania, w których twierdził, że 
ich nie dotykał. Tu jednak ślad się 
urywał. Natomiast Miszka pozosta­
wał nadal „wielką niewiadomą“, 
którą należał© czym prędzej wyjaś­
nić-
,  .Wystaw . 4

K u l is y  o p e r a c j i  X (3)

Kryptonim „Walizka“
W ik to r c z y  M is zk a ?

Głównej z zapytaniem, czy na tere­
nie kraju notowano przestępstwa 
popełnione metodą „n* walizkę“. 
Nadeszła odmowna odpowiedź. Się­
gnięto do kartoteki pseudonimów7 i  
wyjawiono wszystkich przestępców 
używających przezwiska Miszka — 
żaden rysopis nie odpowiadał tajem 
niczemu krewnemu pana F. Ponie* 
waż ten ostatni milczał uparcie i nie 
zmieniał ani ną jotę swojej wersji, 
zaczęto skrzętnie l?adać jego kontak­
ty towarzyskie, w poszukiwaniu 
i,Wiktora“  i  ewentualnie innych 
osób, które mogłyby mieć coś współ 
oeio a M ieaki.^ , -

Ustalono wreszcie, że F. był swe­
go ezasu z Wiktorem w jednej % pod- 
iubelekich miejscowości, gdzie sku­
powali grzyby i owoce. Udało się 
także ustalić wreszcie nazwisko 
Wiktora, oraz fakt, że jego rysopis 
w przybliżeniu odpowiada rysopiso­
wi Miszki. Przejrzano książki mel­
dunkowe w hotelach lubelskich i w 
ten sposób dokładnie ustalono jego 
personalia. Okazało się, że Wiktor 
Ch, pochodzi z Łodzi, gdzie od roku 
jest poszukiwany przez milicję za 
handel walutą, oszustwa i kradzie­
że. Wyprawa do Łodzi przyniosła 

„ j s s & f t - .  H z s a a i t a _  s d ie s iS

Wiktora! Ale kiedy pokazano je pa­
nu W. ten kategorycznie odrzucił 
przypuszczenie, że ów Wiktor Ch* 
ma coś wspólnego z poszukiwanym 
krewnym pana F.

Czyżby znowu „martwy punkt"?
KIEDY W AKTACH SĄDOWYCH 

Wiktora Ch. odkryto dokument 
■ stwierdzający, że używał on pseu­
donimu „Miszka“ prowadząęy śledź« 
twf) oficerowie założyli tę?ę, żp ob» 
W. zamieszany w handel wriyłą# 
celowo nie rozpoznaje sprę,\vt> ©szli 
stwa.

Te domysły potwierdzała jeszcze) 
atmosfera lubelskiego „półświatk*“ | 
który jest przekonany* że m ilie j* 
Bie wykryje Miszki.

Do komendy docierają informacje, 
że kumple F. wręczyli ob. W. 1008 
dolarów, żeby tylko milczał i  ni« 
zdemaskował Miszki. Sprawa kom­
plikuje się coraz bardziej. Oficerom 
wie pwwadzący dochodzenie wy* 
jeżdżają do Warszawy, dokąd Bhp* 
dą nikłe ślady Wiktora ve1 M is? !u\ 
Tu włącza się do akcji Komend« 
Główna,

7 i
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SZCZECIŃSKIE
BIELANY

prawobrzeżne
SERCE SZCZECINA

DĄBIE — leżące na 
ważnym szlaku komu­
nikacyjnym jest nieja­
ko wstępem do Szczeci 
na. Obecnie, dzielnica 
ta nie sprawia najlep­
szego wrażenia. Realiza 
cja przygotowywanych 
planów urbanistycznych 
przekształci ją jednak 
zupełnie.

AMBICJĄ tej dzielni 
ey mieszkaniowej wraz 
z ośrodkiem usługo­
wym, będzie spełnienie 
ro li „śródmieścia“  dla 
prawobrzeżnego Szczeci 
na. Dąbie — liczące po­
nad Z tys. mieszkańców 
— w przyszłości rozroś 
nie się do 10-tysieeznej 
dzielnicy. Zgodnie z pro 
jektami wybudowanych 
zostanie ponad 6.300 izb 
mieszkalnych, gęsta sieć 
handlowa, kino na 400 
miejsc, nowa poczta, bi 
blioteka, ośrodek zdro­
wia, szkoły, przedszko­
la i  liczne garaże. Osied 
le mieszkaniowe powsta 
nie na starym układzie 
ulic, ale budynki będą 
nowoczesne — o wyso­
kości 4 kondygnacji. Wy 
jątek stanowić będzie 
grupa 5-punktowców 9- 
Cio kondygnacjowych. 
Usytuowane zostaną 
przy wjeździe z szosy 
goleniowskiej. Całość, 
wraz z drugą dominan­
tą, jaką stanowi wieża 
kościoła, stworzy cieka­
wą kompozycję. Koło

dworca kolejowego pow 
stanie osiedle kolejarzy. 
Na północy zostanie 
zgrupowane budownic­
two indywidualne, czę­
ściowo już istniejące.

Z ZABYTKÓW pozo 
staną jedynie ocalałe 
fragmenty murów obron 
nych, kościół Najświęt­
szej Panny Marii i re­
nesansowy pałacyk my­
śliwski.

Projektowana zieleń 
będzie obiegać Stare 
Miasto oraz brzegi rze­
ki Płoni i  kanału prze­
biegającego przez śród­
mieście. Również nad ka 
nałem stworzona zosta­
nie promenada, spełnia­
jąca jednocześnie rolę 
skrótu łączącego dwo­
rzec z centrum handlo­
wym.

KOMUNIKACJĘ u- 
sprawnią dwie bezkoli­
zyjne arterie zaplano­
wane na okrężnicach 
dzielnicy. Jedna popro­
wadzi do portu szczeciń 
skiego, druga do Śród­
mieścia. W okolicy ryn­
ku, kościoła i dworca 
wydzielone będą spore 
tereny na parkingi.

Funkcję szczecińskich 
Bielan przejmą tereny 
nad Odrą. Przewiduje 
się tu rozbudowę o- 
środka campingowego 
na niedzielne wczasy. W 
przyszłości wybudwwa- 
ny zostanie hotel z du­
żym ośrodkiem gastro­

nomicznym. Przedtem 
jednak tereny wymaga­
ją osuszenia i  podnie­
sienia poziomu.

Początek realizacji 
tych planów przewidzia 
ny jest jeszcze przed ro 
kiem 1965. Budowa na­
potka jednak na duże 
trudności, gdyż w dziel­
nicy brak uzbrojenia 
wodociągowego i kanali 
zacyjnego.

AUTORKAMI projek 
tu urbanistycznego są 
mgr inż. architekt Mał­
gorzata RADWANÓW- 
SKA — której zawdzię­
czamy powyższe infor­
macje, oraz mgr inż. 
architekt Janina WOJ- 
TYNIAK. Założenia pro 
jektowe opracował mgr 
inż. Piotr CZARKO- 
ŁOMNY.

Projekt czeka na za­
twierdzenie przez Prezy 
dium WRN, co powinno 
nastąpić w najbliższych 
dniach. (B)

20 kg  
z ia rn a

sprzed
1000 la l

D ESZCZE u t ru d n ia ją  
pracę n ie  ty lk o  r o ln i­
kom , lecz także archeo­
logom , k tó rz y  przepro­
w adzają badania w ars tw  
k u ltu ro w y c h  w  w yko p ie  
na podzamczu szczeciń­
sk im . W skazuje na to  
chociażby m ała  ilość zie 
m i w y d o b y te j na po­
w ierzchn ię . K ry ła  ona 
jed na k  w  sob ie w ie le  no­
w y c h  ś ladów  naczyń z 
zam ie rzch łe j przeszłości 
— (będą one przedm io­
tem  w n ik liw y c h  badań).

P rócz tego archeo logo­
w ie  n a t r a f i l i  w  ostatn ich 
dn iach na dużą ilość psze 
n lc y  i  żyta z X  w . — (ok. 
20 kg).

W a rto  przypom nieć, że 
w  czasie w yko p ó w  pod 
nowe bu do w n ic tw o  na 
S ta rym  M ieście n a tra f io ­
no w  Szczecinie na lic z ­
ne ś lady k u l tu r y  łu życ ­
k ie j,  (o czym  pisa liśm y), 
w śró d  k tó ry c h  n ie  b ra ­
kow a ło  rów nie ż z ia rn  
pszenicy, żyta i  jęczm ie­
nia  oraz s trączkow ych — 
bobu ce ltyck ie go  i  socze­
w ic y . A le  pochodziły  one 
z okresu znacznie wcześ­
niejszego, bo 'sprzed 500 
ro k u  p.n.e. (b)

Koniec
wielkiej
przygody

— Z ŻA L E M  opuszcza­
m y Polskę — zw ie rza ją  się 
n iem ieccy p io n ie rzy  w  
d n iu  w y ja zd u . H arcerze 
C horągw i Szczecińskiej 
Z H P  gośc ili przez 20 dn i 
na w spó lnym  obozie w  B ar 
l in k u  23 osoby z w ojew ódz 
tw a N eubrandenburg.

— Z ab ieram y ze sobą 
m nóstw o m iły ch  w rażeń — 
opow iada „w ó d z ”  p io n ie ­
ró w  n ie m ie ck ich  K laus 
SC H U LTZE. — Jedzenie, 
op ieka  w yc ie czk i — w szyst 
k o  w ypa d ło  znakom ic ie.

W śród śm iechów  i  w rza ­
w y  od żyw ają  ch w ile  obo­
zow ych dn i.

— N ajzabaw n ie jszy b y ł 
ko n ku rs  na ob ierąn ie  k a r ­
t o f l i  — stw ierdza jedena­
s to le tn i H e lm u t S chm id t.

— K to  w yg ra ł?
— B y ł rem is, bo w p ra w ­

dzie P o lak  w cześn iej skoń 
czy ł, a le  N iem iec miał..> 
cieńsze łu p in k i,

M IM O  b ra ku  słonecznej 
pogody czas . na obos^e m i­
n ą ł weso ło na w spó lnych 
zabawach» - o lim p iadaęh. q u i, 
zow ych i  rozg ryw ka ch
sporow ych.

— U  nas podczas ognisk 
ty lk o  się śpiewa — opo­
w iad a  A n ita  W E L L N IT Z  — 
tu  od ha rce rzy  nauczy liś ­
m y  się u rozm aicać je  p ro ­
gram em  artys tycznym . Po­
do ba ły  nam  się także in ­
ne zw yczaje . Przyrzeczenie 
ha rce rsk ie  z  nadaw aniem  
krzyży ...

B y liśm y  ta kże zdum ieni 
a la rm em  w  nocy — celem 
sprawdzen ia... czystości 
nóg. U nas się tego n ie  
p ra k ty k u je . A le  to  ma 
sw ćj u ro k .

Pożegnanie p ion ie rów  nie 
m ie ck ich  o d b y ło  się w  Ko 
m endzie C horągw i Z H P  w 
Szczecinie. H arcerze w y ­
s ta w ili d la  gości przedsta­
w ien ie  ku k ie łk o w e  p t. „L is  
p rzechera” . Po obiedzie, 
konsum ow anym  w  na m io ­
ta ch , następu je rozstanie. 
H arcerze w ym ie n ia ją  z pio 
n ie ra m i chusty i  adresy. 
K a p ią  m iędzynarodowe 
łzy ...

Z d ję c ia : W anda C IE Ś LA K

NA CHWILĘ przed ostatecznym 
rozstaniem ostatnie słowa pożegna­
nia..

Na zdjęciu górnym: Komendant 
pionierów niemieckich Klaus 
SCHULTZE (z, lewej) z komendan­
tem Szczecińskiej Chorągwi* ZHP 
'Emanuelem ' SIKORĄ (z prawej), 
wśród pionierów niemieckich.

Na zdjęciu dolnym: Deszcz ani

®
na chwilę nie opuszczał pionierów 
niemieckich w Polsce. Wystarcza 
symboliczna parasolka na tuzin 
głów, a już — jak widać — humor 
dopisuje.

Z wpłatami na SFBS
nie najlepiej!

OD P O C ZĄ TK U  roku do 
chwili obecnej mieszkańcy 
Szczecina i  województwa 
wpłacili 16.047 tys, złotych 
na SFBS. Stanowi to 51,8 pro 
cent planu. Do niedobo­
rów w dużej m ierze przy­
czyniają sie rolnicy, k tó ­
rzy — na plan roczny 
* m in z ł — wpłacili do­
tychczas zaledwie 2»2 m in  
zł. Poważnie również zale­
ga pryw atny handel 1 prze

mysi. Dobrze świadczą na 
SFBS pracownicy zakla 
dów uspołecznionych, spć 
dzielcy i  młodzież szkolna 
Spośród pov iatów najlep­
sze rezultaty osiąga Szcze- 
cln-miasto (60,1 proc.), Swi 
noujście (56,9 proc.), No­
wogard (55,6 proc.) oraz 
Stargard (55 proc.). N a j­
słabsze: Gryfino  (33 proc.) 
Dębno (35,8 proc.). Myśli 
bórz (37,9 proc.).

POWYŻSZE zdjęcie 
przedstawia makietę 
projektu urbanistycz­
nego centrum Dąbia. 
Górą i  dołem widocz­
ne są fragmenty bez­
kolizyjnych autostrad 
— ze swobodnie roz­
planowaną zielenią. 
Punkty białe — to za 
budowa istniejąca. 
Czarne — to budynki 
planowane w przy­
szłości. Ważniejsze — 
dla orientacji zostały 
oznaczone cyframi:
1) gmach Dzielnico­
wej Rady Narodowej,
2) kino, 3) poczta, 4) 
pawilony handlowe, 
5) biblioteka, 6) ośro­
dek zdrowia, 7) szko­
ły, 8) 9-cio kondygna- 
cjowe punktowce, 9) 
„okrąglaki”  na gara­
że.

Najdziwniejsze, że 
mimo pięknego poło­
żenia dzielnicy brak 
zainteresowania inwe 
storo w budownictwem 
mieszkaniowym. Do 
tej pory swój akces 
zgłosiły tylko dyrek­
cje PKP i fabryki w 
Załomiu.

PISAŁ niedawno je­
den n reporterów „Swia 
ta“ , że bawiąc we Wło 
szech chciał zwiedzić 
fabrykę skuterów „Lam 
bretta“ . Dyrektorzy byli 
uprzedzająco grzeczni, 
ale kazali mu zostawić 
w biurze aparat foto­
graficzny, ubrali w bia 
ły kitel i  poprowadzili 
w teren. Aliści nasz re­
porter szybko zoriento 
wał się, że mie wszyst 
kie hale mu pokazano. 
Zainterpelowani dyrek­
torzy oświadczyli, że 
bardzo im przykro, ale 
pozostałych obiektów 
nie mogą mu pokazać, 
gdyż produkowane w 
nich elementy stanowią 
tajemnicę handlową, a 
oni przecież nie wiedzą 
czy gość jest naprawdę 
reporterem. A może 
przysłała go polska wy­
twórnia skuterów, aby 
podglądnął tajemnice 
.Lambretty"?

Żadna szanująca się 
fabryka na* świecie nie 
zezwala fotografować 
obiektów produkcyj­
nych. Jeżeli ktoś chce 
adjecie, daje m u.sa .ds

A L E R T
na

u CICHYM FRONCIE“
obejrzenia album zawie 
rający fotografie tych 
obiektów, które fabryka 
chce i  może pokazać. 
Gość wybiera i po k il­
ku minutach otrzymuje 
odbitki wybranych zdjęć, 
wykonane przez fabrycz 
ne laboratorium fotogra 
ficzne.

M y  inaczej — jesteśm y 
rozb ra ja jąco  gościnni, szcze 
gó ln ie  wobec cudzoziem ­
ców. Przez k ra j nasz prze­
w ija  się ju ż  s e tk i w yc ie ­
czek i  de legac ji z zagran i­
cy. W  Szczecinie często je ­
steśmy św iadkam i ja k  obła 
dowane apara tam i f i lm o w y  
mi 1 fotograficznymi wy«

cieczk i f ilm o w c ó w  lu b  
dz ie nn ika rzy  z N R F, Sta­
nów  Z jednoczonych, A n g lii, 
F ra n c ji czy in n ych  państw  
w kra cza ją  na te re n  stoczni, 
po rtu  lu b  in n ych  zak ładów  
pracy. P o kazu jem y im  
wszystko, naw et to , czego 
on i na pewno b y  nam  nie 
pokaza li. P ozw alam y jedno 
cześnie fo tog ra fo w ać  każdy 
ob iekt.

Nie myślimy na ogół, 
że przecież nasz prze­
mysł, nasze fabryki mo 
gą mieć też swoje ta­
jemnice handlowe. Cu­
dzoziemcy nie czuliby 
się wcale tym obraże­
ni, są po prostu do te­
go pwawczaignij dzi­

w i Ich raczej to z czym 
się u nas spotykają.

Często słyszy się opinie- 
że postępowanie ta k ie  jes t 
słuszne, bo w  te n  sposób 
zapoznajem y zagraniczną 
op in ie  pu b liczn ą z naszym i 
osiągn ięciam i na Z iem iach 
Zachodn ich  i  ob a la m y 
k ła m liw e  te o r ie  zachodnio 
n ie m ie ck ie j propagandy o 
rzeko m ym  zan iedbaniu go­
spodarczym  ty c h  te renów . 
M yślę , że je d n o  drugiego 
n ie  w yk lu cza . M ożna zapo­
znaw ać zagranicę z naszy­
m i osiągn ięciam i, ale to  n ie  
z n a c z y ,. że m us im y  opro­
w adzać ich  po w szystk ich  
fa b ry k a c h  czy w szystk ich  
ob iek ta ch .

Ze źle pojmowaną go­
ścinnością wiąże się ści 
śle nadmierne gadul­
stwo. Lubimy otwierać 
serca, a raczej usta za­
równo przed rodakami 
jak i cudzoziemcami, lu 
bimy chwalić się posia­
danymi wiadomościami. 
Ileż to razy siedząc przy 
restauracyjnym stoliku, 
niechcący stajemy się 
posiadaczami tajemnic 
państwowych lub służbo 
wych, bo dwóch zapija 
czonych facetów na całe 
gardło dyskutuje na te­
maty opatrzone piecząt­
ką „ściśle tajne”, ..tai«
n e “ ,  iu b  „ p o u i n e " , .

Niepokojącym zjawi­
skiem są komunikaty w 
prasie o aresztowaniach 
osób oskarżonych o 
szpiegostwo, które ba­
w iły  u rodziny za gra­
nicą. Z> przebiegu pro­
cesów wynika, że wsią 
pienie na służbę obcego 
wywiadu nie zawsze 
jest następstwem wro­
giego ustosunkowania 
do Polski i  ustroju lub 
chęci zdobycia pienię­
dzy. Zdarzają się wypad 
ki, że właśnie nadmier­
ne gadulstwo sprowadza 
ludzi na drogę zdrady 
swego narodu.

N ie  m ożna oczyw iście u- 
ogóln iać . n ie  każd y  w y je ż ­
dża jący za granicę s ta je  się 
szpiegiem, n ie  każda roz­
m ow a na te m a ty  stanow ią­
ce ta je m nicę  państwową 
jest DOdsłuchiwana przez 
agenta obcego w yw ia d u , nie 
każd y  gość z  zagran icy, 
k tó re m u pokazu jem y nasze 
fa b ry k i ro b i z tego uży­
tek.

Trzeba sobie jed n a k  u -  
zm ysłow ić , że w a lk a  na 
„c ic h y m  fro n c ie ”  trw a  nie 
prze rw an ie , że 1 m y  m am y 
rzeczy, k tó ry c h  nie należy 
pokazyw ać cudzoziemcom  
że są ta je m n ice  na k tó ry c h  
zależy obcym  w yw iadom .

R a * -

0 nadmorskich
wczasach
dobrze i źle

ROKROCZNIE w okresie wcza 
sowym do redakcji napływają 
listy, w których ludzie z całej 
Polski dzielą się z nami wraże­
niami z pobytu nad morzem. W 
tym roku jest podobnie. Na 
pierwszy ogień poszły oczywiście 
Międzyzdroje, którym mimo ze­
szłorocznych obietnic czynionych 1 
przez ojców tego uzdrowiska, 
wczasowicze mają wiele do za­
rzucenia.

A więc przede wszystkim za­
opatrzenie. Wczasowicze ocenia­
ją je bardziej negatywnie niż w 
ubiegłym, roku. Mleko dostarcza­
ne jest do sklepów około godzi­
ny 10, a nierzadko i później. Jest 
go zresztą mało i  zdarza się, że 
nie każdy może się w nie zao­
patrzyć. W sklepie, który w la­
tach ubiegłych nazywano „Deli­
katesami” , trak  jest wielu arty­
kułów, a między innymi ryżu, 
manny, dobrego kakao. Jedna z 
Czytelniczek z tęsknotą wspomi­
na szczecińskie ciastka, gdyż te 
Z Międzyzdrojów były nimi ty l- 
ko z' nazwy.

Jan RYBOK z Warszaw)) po­
dzielił się z nami opinią na te­
mat jakości kawy, podawanej w 
kawiarniach w Międzyzdrojach.

,Piłem  taką w „Morsie” . Była  
to lura niesamowita, z zawarto­
ścią najwyżej 5 g kawy zamiast 
12 g. Zlikw idowano kioski przy 
morzu i teraz trzeba po każdą 
drobnostkę biegać do śródmie­
ścia”.

Inne sprawy porusza J. SZO­
STAK. W liście czytamy:

..Proponuję przedstawicielowi 
Redakcji m ałą wycieczkę do te j 
naszej „perły B ałtyku” . Zobaczy 
cle pstrokaciznę różnorodnych 
kiosków i bud jarm arcznych przy  
głównej u licy, rozkopane chodnl 
k i 1 sterty piasku przy nadmor­
skiej arterii. A wieczorem spró 
bujcic się dostać do jakiegoś lo­
kalu, nie płacąc wstępu! Zwróć­
cie też uwagę na podwórza i og­
rodzenia pryw atnych domów, któ 
re od la t n ie  były remontowane 
t stanowią szalony kontrast z do 
mami FWP. W ydaje m l się, że 
M iędzyzdroje nie są jednak przy*, 
stosowane do sezonu” »

O WCZASACH w Pobierowie 
pisze Jerzy STAROSIELCEW z 
Chrzanowa. Na dobro wczasów 
w tej miejscowości zapisuje on; 
świeżo odnowione pokoje i  meb­
le, dużo nowych pięknych dom- 
ków wczasowych, sprawna ob­
sługa w jadalni DW „Muszla”. ,

Rejestr niedociągnięć przedsta­
w ia  cię znacznie pokaźniej. A  
więc w  pokojach wczasowiczów 
jest zbyt mało potrzebnych sprzę 
tów. B rak wieszaków, nocników  
dla dzieci, um yw alek, pólek. N a­
gie ściany, na których można by 
powiesić k ilk a  obrazków — a nie 
powieszono. Czytelnik na naczd  
nym  miejscu stawia brak świe­
żych Jarzyn i owoców w codzien 
nym jadłospisie oraz kiepską or­
ganizację, na skutek które j wcza 
sowicze dopiero pod koniec tu r­
nusu dowiadują się o istniejących 
możliwościach przyjemniejszego  
spędzenia wypoczynku.

UWAGI te świadczą, iż w nie­
których szczecińskich ośrodkach 
wczasowych nie wszystko jeszcze 
tak „gra” , jak by sobie tego ży­
czyli wczasowicze. Są to zresztą 
ty większości niedociągnięcia dra 
bne. Przy dobrej woli kierownic­
twa wczasowego można je usu­
nąć. Tej dobrej woli jest jednak, 
jak wynika z wypowiedzi wcza­
sowiczów, nie. za wiele. A ży­
czenia ich nie są przecież wygó­
rowane. Warto żeby kierownic­
two FWP wzięło to sobie do ser- 
ca jeszcze, tg tym  sezonie, u
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R rie la ft^
aa remonty bieżące jak: roboty malarskie, murarskie, 
tynkowe, elewacji budynku, zduńskie, posadzkowe itp. 

do wykonywania sukcesywnie w ciągu roku 1961 
w sklepach, zakładach T budynku biurowym

o g ł a s z a

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w  Gryfinie, ul. Boi. Chrobrego n r 21, teł. 73 

Ogólny przerób 250.000 zi, poszczególne robo-ty w grani­
cach od 2.000 — 70.000 zł. Plan remontów do wglądu 

codziennie od godz. 8 do 15 w administracji.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe. spółdzielcze i prywatne.
Składanie ofert do dnia 18. V III. 1961 r. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania
p rz y c z y n .

3073-K

P R Z E T A R G
na wykonanie remontu kapitalnego 

budynku mieszkalnego (czworak) w  1961 t. 

o g ł a s z a

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W LUBIENIOWIE 

p-ta Ręcz Pomorski, pow. Choszczno

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Kosztorys do wglądu znajduje się w  biurze gospodarstwa. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25.V III. 1861 r. 

o godz. 14.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn.

3075-K

P R Z E T A R G
na. przebudowę ustępów przy Szkole Podstawowej 
i Liceum Ogólnokształcącym w  Dębnie Lubuskim

o g ł a s z a

DYREKCJA SZKOŁY W DĘBNIE

ul. Bieruta 17

Termin składania ofert do dnia 15. V III. 1961 r. 
Otwarcie nastąpi w  dniu 16. V III. 1961 r. o godz. 11. 
Dokumentacja i  kosztorys do wglądu w Dyrekcji Szkoły.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn.

3084-K

P R Z E T A R G
na. wykonanie robót budowlanych 

związanych z remontem kapitalnym budynku kotłowni 
oraz budynku magazynu opakowań

o g ł a s z a j ą

ZAKŁADY RYBNE W SZCZECINIE 
ul. Dębogórska 22

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty można składać 
do dnia U  sierpnia 1961 r..

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 12. V III. 1961 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn.

ślepe kosztorysy do wglądu w  dziale Głównego Me­
chanika, gdzie można też uzyskać informacje od godz. 
8 do 10. 3074-K

Ogłoszenia D r o b n a
PO M OC dom ow a do 4- 
le tn ieg o  chłopca po­
trzeb na . A l .P iastów  63 
ta  3. od godz. 15.

7778-G

POMOC dom ow a na 
s ta łe  po trzebna . W arun 
k l  dóbre . Przybyszew ­
skiego 7a. 7789-G

POMOC dom owa do­
chodząca lu b  na  s ta le 
po trzebna. .Tedno dziec­
k o  .w a ru n k i dobre . Zg ło  

'  “  ńska

POMOC dom ow a 
trze b iła , u l. M oczy ńskie 
go 4. 7791-P

z a j m ę  się dz ieck iem  
w e  w łasn ym  dom u. Jed 
BO ici N a rodow e j 14—3.

7792-G

Z A O P IE K U JĘ  się dzleć 
m i w e  w łasnym  dom u 
od zaraz lu b  od  1-go. 
M . B u czka  33—10.

7793- G

K U L T U R A L N A  p a n i za 
o p ie k u je  się 3—5 le tn ią  
dz iew czynką na okres 
w a k a c ji (s ie rp ień , w rze 
sień). O fe r ty  B iu ro  O- 

gloszeń p i. H o łd u  P ru - 
sk igo  8 na n r  851:

7794- G

N IERUCHO M O ŚCI

O B IE K T  na ogrodn ic­
tw o  — hodow lę, sprze­
dam  lu b  w ydz ie rżaw ię . 
M ark iew icz , Poznań • 
P ią tkow o . 7647-P

W IL L Ę  p ięciopoko jow ą 
łaz ienka , cała w olna, 
ogród 1,3 ha (pierwszo­
rzędna ziem ia) w  Pozna 
n iu , b lis ko  tra m w a ju , 
sprzedam . Cena 400.000 
zł. K rzes iń sk i, Poznań, 
Św ierczewskiego, te le ­
fo n  448-2«. 7779-P

p a r c e l a  budow lana 
1900 m  k w .; centrum  
m iasta ; z  fu ndam en ta , 
m l do od bu do w y w i l l i  
oraz część b u d yn ku  go 
spodarczego, sprzedam 
na tych m ia st ra  gotów ­
kę. Helena K y c le r, No­
w e M iasto  Lubaw skie  
(w o j. o lsztyńskie), i  Ma 
ja  2; 3083-K

Oszczędzaj w PKO

M A TR Y M O N IA LN E

10 z ło tych  
.-.Syrenka’ * W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. 2896-R

P R ZY JE ZD N Y  sam o tny , 
bez na łogów , w yso k i, 
pozna pa n ią  uczciw ą, 
sam otną 55—58 la t  z 
m ieszkan iem . O fe rty

SA M O TN Y la t 48 UCKI 
w y , sum ien ny , posiada 
ją c y  nie ruchom ość w  
K ra k o w ie  poena panią 
m iłą , sym pa tyczną , ucz 
c iw ą  do la t  45. O fe rty

847. 7118-G

Uwaga, lokatorzy!
mifiłłiiimłłmiiiifiiiiiiłiiłHijiiiiuuiiimłiHnmiiiimłiiiimiiimiiiiiiiiiiiiii

W dniu jutrzejszym upływa termin uregulowania czynszu 

ZA M-C SIERPIEŃ

PAMIĘTAJCIE, ź© płacą© czynsz po terminie musicie 
płacić jednocześnie wysokie odsetki.

SPIESZCIE więc do swoich ADM-ów, które przyjmują 
dziś od godz. 15 do 18 a jutro od godz. 9 do 12

i  opłaćcie czynsz
3076-K

Kiwuidcmiwie

PA Ń STW O W E O GNISKO BA LETO W E  
W  Szczecinie, u l. H enryka Pobożnego J

zawiadamia*

Ce w  dniach I»  1 U  zierpnla w  godz. od 16 
do 18 p rzy jm u je  t  a p i  # y  uczniów na 
W k  íBkolny 1H V **, 3078-K

SZC ZE C IŃ S K IE  PR ZEDSIĘBIORSTW O  
H A N D L U  SPRZĘTEM  R O L N IC Z Y M

Szezeeia-Dąble uL Letnia 8«

z a tru d n i od l  w rześn ia  18« r .

GŁÓW NEGO K SIĘGOW EGO

a w y iz z y m  w ykszta łcen iem  (  eo n a jm n ie j 
I  le tn ią  p ra k ty k ą  lu b  ze ś redn im  w y k « * a ł-  
eenłem  i  ee n a jm n ie j 4 le tn ią  p ra k ty k ą , na 
s ta no w isko g łów nego księgow ego w  p rzed, 
a ięblo rs tw ach p ra em ye ło w o -h an d tow yrh . W a 

r u n k l d o  om ów ien ia  na m ie jscu . 
Zgłoszenia pisem ne p rz y jm u je  dz ia ł ka d r 

SPHSR. 3SS3-K

Pracownicy PosxufeHOGß]

P R A C O W N IK A  ua stanow isko st. re fe re n ta  dz. 
ad m in is tracy jne go  o ra * 2 kon w o je n tó w  z a tru d ­
n ią  „W a rzyw a -O w o ce ’’ p .p . w  Szczecinie ul. 
Ż ó łk iew sk ieg o  I3a, 39S5-K

PR ZY JM Ę  ko b ie ty  do w y ry w a n ia  ln u . Praca a- 
ko rd ow a . Z akw a te row a n ie  zapew nione, koce 
konieczne. N ad o lsk l Józef, w ieś K o drąb , sta ­
c ja  Ła dz in  pow. W o lin . 7788-G

1 K IER O W C Ę do prow adzenia sam ochodu oso­
bowego „S kod a”  za tru d n i na tych m ia st M ie j­
sk ie  Przedsięb iorstw o P ro d u k c ji Pom ocniczej 
w  Szczecinie u l. Le na rtow icza 3—4 (obok k ina  
P o lon ia ). 3095-K

.. ____     lus tro ,
2 obrazy^ łóżeczko dzie 
c lnne, 2 w ózk i, sprze­
dam  M . B uczka 38 m. 
8, k o lo  k in a  „ D e lf in ”  
od god?. 16 do 19.

779S-G

G A R A Ż  m o to cyk lo w y  
przenośny blaszany,
sprzedam. K rzyw ou s te ­
go 26—12. 7797-G

SEKR E TA R K Ę le  średnim wykształceniem I  
biegłym pisaniem a *  maszynie zatrudni O krę­
gowa Spółdzielnia M leeeawka w  Szczecinie, 
B iuro K ad r ul. Jagiellońska *1-69. 5979-K

POMOC dentystyczną zatrudni Spółdzielnia 
Dentystyczna „Technodent”  w  Szczecinie. W y­
magane średnie wykształcenie. Zgłoszenia es®, 
błste A l. Piastów 1—4. 3M9-K

M A LA R ZA , kierow ników  sklepów 1 sprzedaw­
ców zatrudni natychmiast M .H .D . A rt . Spoi. 
szczeein-Pótnoc u l. Jarom ira 12. W arunki de 
uzgodnienia na miejacu. M i - K

1 D YSPONENTA samochodowego — wymagane 
wykształcenie średnie |  kilku letn ia p raktyka  
W transporcie samochodowym, S kierowców  
autobusowych z I  względnie I I  ka t. praw a jaz­
dy, 3 pomocników kierowe? % OT ka t. prawa 
Jazdy zatrudni natychm iast W ojewódzkie Przed 
slębiowtwó PKS w  Szczecinie o j. Korzeniow­
skiego 2 p . 3. 30S2-K

TE C H N IK Ó W  elektryków  de uharatow um  i do
kontro li technicznej, technologów konstrukto­
rów  e r  a* tokarza 1 uczniów przyjm ie natyeh* 
miast Fabryka Sprzętu Elektrotechnicznego w  
Szczecinie ul. K w iatow a 1. W arunki płacy i 
pracy do omówienia n a m iejscu. 30J7-K

K IE R O W N IK A  Sekcji Finansowej — wymaga­
ne minim um  wykształcenie średnie i  7 la t  prak  
ty k ! w  służbie fin.-księg. zatrudni od zaraz 
Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich I 
Usług Rybackich „G ry f”  w  szczecinie. W yna­
grodzenie i w arunki zatrudnienia do omówie­
nia w  Dziale K adr, W ały Chrobrego J. po­
kó j 7J, I  piętro, SM4-K

SAMO CHÓD osobowy 
O p e l-O lim p ia  gó rno za­
w o ro w y  po  rem oncie, 
sprzedam. Te ł. 427-00 od 
godz. 19—22. 7798-G

P E K IŃ C Z Y K I czyste j 
rasy, sprzedam. D łu g o ­
sza 5 m , i .  Nlebuszewo.

7799-G

M O T O C Y K L W FM  Stan 
do b ry , sprzedam. P u ła ­
skiego 6 m . 7. 7800-G

P IA N IN O  krzyżow e,
sprzedam^ A L  p ia s tów  
9 -8 . 7801-a

s a m o c h ó d  „W arsza­
w a”  l  m o to c y k l W FM  
n o w y  sprzedam . Szcze­
c in , W roc ław ską 9.

7702-G

2 POKOJE, kuch n ia , za 
m ienię na p o kó j *  kuch 
m ą. Szczecin, K rzyw o u  
Siego 59—15. 7804-0

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o  poszuku je  po ko ju  
um eblow anego na okres 
k i lk u  m iesięcy. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H m  
du P rusk iego 8
846. 7814-G

K U P IĘ  m ieszkan ie 3-po 
ko jo w e  z w ygo da m i w y 
łączone spod k w a te ru n ­
ku  lu b  u d z ia ł w  spó ł­
d z ie ln i na 2 po ko je  z 
w ygodam i. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l.  H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  848.

7814-0

M ŁO D E  m ałżeństw o po 
szuku je  po ko ju  na prze 
ciąg k i lk u  m ies 'gcy. T e­
le fo n  34-086 od  godz. 
18—20. 7815-G

34 /2 p o k o j u , ba lkon
zam ien ię na dw a  samo­
dz ie lne m ieszkan ia. 
K rzyw ou s teg o  28—4, 
godz. 16. 7817-G

DOMF.K jed no ro dz in ny  
S ko lw im  u l. Saperska 
5, zam ienię na 2 poko je  
z k u ch n ią  w  śródm ieś­
c iu . 7818-G

FR O N TO W Y po kó j, u- 
ż y w s i noś ć ku ch n i, za­
m ienię na  kaw a le rkę  
lu b  pokó j z kuch n ią . 
TeL 422-97, godz. 15.

7819-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je poko 
ju  sub lokatorskiego. 
W iadom ość: Lu beck iego 
2—15. 7820-G

R U TA  SZC ZEC IN  W  SZC ZEC IN IE -G LTN KAC H , 
N aa Odrą 33, zatrudni od zaraz następujących 
pracowników: inżyniera lu b  technika budow la­
nego z  upraw nieniam i na stanowisko inspekto­
ra nadzoru w  dziale inwestycji, inżyniera lub  
technika budowlanego na stanowisko konstruk 
fora, inżyniera lu b  technlka-mechanlka na sta*

I nowieko konstrtiktora. pra cow n ika  z wyższym  
lub średnim wykształeenlem ekoaeniieznyra na 
stanowisko Inspektora organizacji do działu za 

| trudnienia, płacy l  organizacji, sekretarkę ze 
znajomością maszynopisania l stenografii do se­
kretariatu  dyrekcji, elektromonterów, uczniów 
do nauki zawodu: ślusarza, tokarza, hydrau li­
ku, elek tryka , elektromechanika I  elektrolnsta- 
latórów. w a ru n k i jla e y  i  pracy go «m ów ieni* 
JY »«m* fcadr,

M AŁŻE Ń S TW O  z d z ie l 
fciem poszuku je poko ju , 
K rzyw oustego 66—2.

7S21-G

p a n i e n k a  sam otna
szuku je  po ko ju  w  śród 
m ieściu z n ie k rę p u ją - 
cym  w ejściem . W iado­
m ość: B o i. K rzyw ouste  
go 66—2, 7821-G

P A N N A  p ra cu jąca po­
szuku je  po ko ju  sub loka 
to rsk iego . T e l. 372-03. 
godz. 7—15. 8727-G

PO KO JE z kuchn ią , 
w ygo dy  w  Ł o d z i zam ie 
n ią  na rów norzędne w  
Szczecinie z  nowego bu 
do w nic tw a . W iadom ość1 
Szczecin, u l.  K a p ita ń ­
ska 2-a m. 10 od godz.

7803-G

4 p o k o j e  z w ygo da m i
I I  p ię tro , f ro n t zam ie­
n ię  na 3 rów norzędne 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego i  
na n r  848. 7805-G

W Y N A JM Ę  po kó j panu 
na jeden ro k . P ła tne  z 
g ó ry , u l.  R eym on ta 
22-e. 78C" “

D W A po ko je  z  używ a l­
nością ku c h n i w  pozna­
n iu  zam ienię na dw a po 
k o ję  z kuch n ią  w  Szcze 
c in le . W a ru n k i do om ó 
w iertła . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń- p l. H o łd u  P ru  
sklego 8 na n r  843.

7807-G

d w a  po ko je  w  Ło dz i 
(b lok i), zartifehlę 
m ieszkan ie w iększe 
Szczecinie. O fe r ty : B iu ­
r o  Ogłoszeń, p l.  H o łdu  
P rusk iego 8 na n r  844.

7808-G

K U L T U R A L N E  bezdziet 
ne m ałżeństw o poszuku 
je  po ko ju  s u b lo ka to r­
skiego, na jch ę tn ie j z 
c. o. W iadom ość: te l. 
450-40, Szczerbcowa l-a  

9. 7809-G

K A W A L E R K Ę  z łaz ie n ­
ką  zam ien ię na 2 poko 
je  z  kuch n ią  i  łaz ienką . 
W a ru n k i do om ów ie­
n ia , te l 39-882. 7810-G

P O KO J, kuchnia,- w ygo 
d y  w  K a liszu  W lkp . za 
m ien ię  na w iększe w  
Szczecinie. Szczecin. 
Bem a 7 m . 5. 7811-G

TR Z Y  poko je , k u c h n i* , 
w  S łupsku zam ien ię na 
m nie jsze w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
R eym on ta 23-g. ?8ia-G

M A R Y N A R Z  p iln ie  po­
szuku je  po ko ju  z ku ch ­
n ią  w yłączonego. W ia ­
domość k ie ro w a ć : Potu 
llc k a  l-a —8. 7813-G

P O SZU KU JĘ p o ko ju  su 
b lo kato rsk lego . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p .  H oi 
du Prusk iego 8 na n r  
850. 7822-G

ZG U BIO N O  p ra w o  ja z ­
d y  k a t. I I I  n r  56/55 w y  
dane w  G ry f in ie  na na­
zw isko A le ksander Ro­
sół. 7823-0

SK R A D ZIO N O  p o rtfe l 
z do kum e n ta m i i  le g i­
tym ac ję  re n c is ty  na na­
zw isko K a z im ie rz  M a r­
kow sk i. 78M-G

Z E G A R E K  zgu b io ny  w  
sobotę na bo isku  -„Czar 
n ych ”  oddać za w y n a ­
grodzeniem . A rko ń ska  
21 m . i ,  te le fo n  371-80.

7825-G

Z G U B IO N O  tab liczkę  
re jes tra cy jna  od m oto­
cyk la  n r  MC-1283.

7826-G

Premimorui
„Kurier“!

TEATRY
p o l s k i  — „ioo dal m atżefi*
s tw a”  g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — ¿.Mąż uciś­
n io n y ”  g. 19.30.
O PER ETKA — „  Rozkoszna
dziew czyna”  g. 19.15.
C YR K „A le n a ”- (A l. Buczka) 
g. 19.15

K IN A
KOSMOS — „S łaba Pleć”  g. 94 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — fra a c .
— od la t 18
B A Ł T Y K  — „R w ie  tw a rze  a- 
genta K .”  g. 11.40, 14, 18.20, 
18.40, 21 -  CSRS — od 1. 13 
(panoram.)
OGRODOWE — „O saczony”
g. 21.30 — ang.

TEN ISOW E — „Ś n ie g i K iU - 
m a n d ia ro ”  g. 21.15 — USĄ. 
PO LO N IA  — „T a jem n icza  p u - 
de ra iczka ”  g . 13.30. 16, 18.30, 21
— CSRS — od 1. 9.
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rczy ­
m ucha”  g, 10, „ P i lo t  Ben”  
g. 11. 13, 15 — ra d l.  — ort 1. 
12, „W  k ra in ie  b ia łe j czap li”  
g. 17, „P os tra ch  ko b ie t”  g. 19, 
21 — fra n c . — od 1. 18 
PR O M IE Ń  Z B M  — „P ó łg łó ­
w e k ”  g . 16. 18.10, 20.20 — fra p c .
— od I. 16.
M AR S — „Z y c ie  przeszło o* 
bo k ”  g. 18, 20.15.
F A L A  — „N a ś la d o w n ic tw o  
wz uron ione”  g. 18, 20 — fra n c .
— od 1. 16
ECHO (K rzekow o) — s,N orm an 
fl ia  — N iem en”  godz. 18, 2#
— rad ź .-fra nc . — od L 12. 
ś w i t  (S ko lw in ) — „M e la  
K a m p f”  g. 18, 20 — szwedzki
— od !. 16
M EW A (Zelcchow o) — •,Św ia­
dek oska rżen ia”  g . 18, 20 - •  
USA — od I. 18.
SOSEN KA (Tanowo) — „S ió d ­
me n iebo”  g. 20 — fra n c . —  
od I. 18.
ż e g l a r z  (Goięclno) — „ s p r *  
w ey  n ie zn a n i" g- 18, 20.15 — 
w ło sk i — od 1. 16 

M U Z A  (Pom orzany) — „Je ń ­
c y  K ró la  M órz”  g . 18, 20 - i  
radź. — od 1. 9.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „O k a  
za o k o " g. 18, 20 — fra n c . — 
od l .  18.
H U T N IK  (Sto lczyn) — ¿.Wzgó­
rz© 905”  g. 17.30, 19.30, — jug *
— od 1. 12.
STYLO W E (H uta Szczecin) - *  
„C ze rw o n y  a tra m e n t”  g . 17.M^ 
19.40 — w ęg. — od  I. 1«. 
B A J K A  (Police) — „ L I I I ”  g i 
18, 20 — USA — Od I .  14.
1 M A J  (Żydów ce) — „Róże d l *  
p ro k u ra to ra ”  g. 18, 20.20 —N R F
— od i. 16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „ W  
masce i  bez m ask i”  g. 18, 20 —i 
ko re ań sk i — od I. 12.

lCLCBr
13 M U Z  — czynny od g. U ,  
N O T — K aw iarn ia — ogródek 
czynna od g. 12.

WYSTAWY
M U ZE U M  — Staromłyńska! Vt
— Współczesne malarstwo poi 
skie, średniowieczna sztuka 
pomorska, renesansowe stroją  
książąt pomorskich g. 10—W. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia, przyroda morska —  
Wystawa wnętrz okrętowych -w 
g. 10—16.
13 M U Z  — pl. Żołnierza l  - *  
Wystawa marynistyczna Ł . Nie 
wisiewicza.
CBWA — Staromłyńska t l  —  
„Polska ka ry ka tu ra  antyw ojen  
na” g. lo - ie .
SA LA  W YSTA W O W A  Z Ą M K 0
— Wystawa Ceram iki K . Heni 
sza, B. Książka I  Z . M adej­
skiego g. 18

SZPITALE
M IEJSK I S ZP ITA L D Z IE C IĘ C Y
—  św. W ojciecha 7.
M IEJSK I S ZP ITA L  SPECJALI­
STYCZN Y — św. Wojciecha 7. 
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IEC K A  -  św , Wojciecha t  
s. 19 — 7 rano
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  W oj. Pol. 63 -  g. 18—2|j '

APTEKI
N r. 7 — 5-go L ip ca  7 — te le fo n
443-38,
N r. fi -  W oj. Po lskiego IM  w
tf i l ,  451-97.

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński.

11.45 — P rzyb yc ie  H e rm a n * 
T ito w a  do M oskw y i  m a n ife ­
stac ja  na  P lacu C zerw onym i 
15—17.30 — Przerw a. 17.40 —
T ea tr d la  p rzedszko laków - 
18.10 — R eportaż „ A le r t  61” , 
18.40 — K lu b  M yszk i M ik i.
19.30 — D z ien n ik  T V . 20.30 
F ilm  k ró tko m e trazo w y '„ C z y  
w iecie, że .„” . 20.45 — F ilm
fa bu ł. p ro d . b u łg . —1 od 1. 16 
„W yzna śm ie rc i” . 22.15 — Szcze 
c liis k i serw is  te le w iz y jn y . 22.25 
— D obranoc.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.08, 2S.**i 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 i fe­
lie to n  a k tu a ln y .

SZCZECIN: 16.00 5,O czekiwa­
n ie  nocą” , 16.20 Z m u z v » -ie -  
go lam usa. 17.00 Sportowe roz ­
m aitośc i. 17.20 U lu b in r ’» m e lo ­

d ie . 18.09 P rzeg ląd aktua lność! 
W ybrzeża. 18.18 C hw ilą  m e lo ­
d i i  eg ipskich . 23.00 Z  c y k lu !  
..R ozm ow y o k u ltu rz e ”  — fe lia  
to n . 23.10 „O fic ja ln e  c z v n n ik i 
donoszą”- — „Z a m ia s t d ysku *

1
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70 wiader wody
na drodze do tytułu

„Star“ Stelmaszyka
r a to w a ł h o n o r  
g o s p o d a rzy

LEDWIE ZAKOSIĆ ŻYŁY się międzyna­
rodowe regaty Gryfa już na starci© stanęli 
najlepsi polscy żeglarze do walki o tytuły 
mistrzów kraju. W tym roku centralną 
bazą tych poważnych imprez było Świno­
ujście. Jednak z powodu fatalnej pogo­
dy zawody nie spełniły należycie swej ro 
ii propagandowej.

O R G A N IZA TO R ZY  l io ry -  ta ch  G ry fa . T rzeba by ło

s ta rto w a liśm y  na Jaeheie 
k tó ry  Uczy sabię ró w n e  25 
Jat. W ystarczy powiedzieć, 
Ze podczas jednego, szto r­
m ow ego w yśeigu m ó j n a j­
g ro źn ie jszy  ry w a l, m is trz  
P o ls k i P E R L IC K I w y la ł z 
j o l i  4 w ia d ra  w od y , pod­
czas g d y  m yśm y w ra z  z 
Gaią2kiewie®em w  ty m  sa 
m ym  w yśc igu  w y la l i  aż 70.

— W y n ika  z  tego, że P e r- 
l ie k i  m ia ł lepszy sprzęt.

N i© chcę tłum a czyć  
ty m  jego zw yc ięstw a . Jest 
to  z n a ko m ity  żeglarz, je d ­
n a kow o  d o b ry  w  każdych 
w arun kach . S ta rtow a ł on 
je d n a k  na  w span ia łe j im ­
po rtow a ne j jednostce, po­
k ry te j p la s tyk ie m , now o­
czesnej i  szybk ie j. Narza 
łu p in a  led w ie  w y trz y m y ­
w ała  te  w a ru n k i.

— Jaka  pogoda pa nu  ba» 
d z ie j odpow iada, ezy s lab y

na

—■ M im o  té  zd o b y ł Pan 
zaszczytny t y t u ł  w ic e m i­
strz«  B e lsk i,

>1
pięknego spo rtu  ... .. . . . . . .
nyeh wczasow iczów, jed - c i, b y  p rze trzym a ć te
na k  sztorm ow e w ia tr y  i  pa w szystk ie  przec iw nośc i — _  j u ż  choćby że względu
da jace  deszcze szybko znie m ó w i w ice m is trz  P o lsk i na sprzęt w o lę  słabe w ia -  
Chęeiły na w e t n a jw y trw a l-  Leszek STE LM ASZY K» t r y  1 spokojne m orze K ie
szych. Pozostali t y lk o  że- - - - - -  — '  t ------
g la rze  i  sędziow ie. O n i m u  
s ie li trw a ć  na s ta no w is­
kach  n ie  zw aża jąc na prze 
d w n o ś c i losu .

%śróci n a jw y trw a lszych  
analazła się »aloga S tara”  
szczecińskiej A rk o n i i  STE L 
M  A S Z Y K  — G A Ł Ą Z K IE - 
W IC Z . Szczeciniacy zdo by­
l i  w icem istrzo stw o P o lsk i — W y trzym a ł Pan jed na k  
w  te j tru d n e j k las ie . W  — ja k  w idać r. osiągn ięte- — Drugi©  m ie jsc® m le llś -
tru d n e j klasie i  w  w y ją t-  go  re zu lta tu , doskonal« , m y  zapew nione ju ż  w łaśei
ko w o  tru d n ych  w a ru n - w ie  p o  trzec im  w yśc igu . W
kach . — K osztow ało to  je d n a k  sum ie  za ję liśm y w  czterech

Czarna seria pogody w ie le  w y s iłk u . D la nas w yścigach d ru g ie  m ie jsce i  
........................... 'n ie jsze, że w  je d n y m  trzec ie . O rgan i­

za to rzy  zm n ie jszy li ze 
w zg lędu na sz to rm  ilo ść  w y  
śeigów  z  p la no w an ych  sied 
jn iu  do p ię c iu .

— W  sprawoąd ani ach *  re  
ga t poda je  się często ty lk o  
nazw isko s te rn ika , Pan zaś 
m ów iąc  o regatach s ta le

Najsilniejsza
reprezentacja
na czwórmecz
do NRD

rozpoczę ła się ju ż  w  rega- b y ło  to  ty m  trud n ie jsz

1000 drużyn
na starc ie

turnieju siatkówki
MIMO TRUDNOŚCI wynikających ze 

złych warunków atmosferycznych, doroczna 
impreza organizowana przez redakcję 
Dziennika Ludowego i Radę Główną LZS 
— masowy turniej siatkówki — cieszyła się 
w naszym województwie dużą popularno­
ścią. W turnieju startowało ponad 1000 dru 
żyn w tym 131 zespołów kobiecych.

PO  E L IM IN A C JA C H  prze
p ro w adzonych w  pow ia­
ta ch  m iędzy poszczególny- 
m i L Z S -a m i; w y ło n io n o  po 
sześć d ru ż y n  w  ko n ku re n - 

fceńskiej i  m ęsk ie j.

zostanie rozegrany .. __
m ie n iu  w  na jb liższą sobo»

Pogotowie
wyjaśnia...

W  Z W IĄ Z K U  7. no ta tką  
9**. „S kan da l z k a re tk ą ”  
d y re k c ja  W o jew ó dzk ie j Sta 
r j i  Pogotow ia R atunkow e­
go  p rzys ła ła  nam  w y jaśn ię  
n ie , w  k tó ry m  czy ta m y  m . ta,:

D yre kc ja  WSPR po prze 
►»o wadzeniu w n ik liw e go
dochodzenia , p rzyzn a je  pał 
P o w itą  słuszność s taw ianym  
K a m i tam .

W y ja śn ia m y : zespół sami 
la r n y  k a re tk i, zabezpiecza­
ją c y  w yśc ig  „O m n.ium " y, 
d n iu  S2.VJI na s tadion ie O- 
RBiwa op uśc ił tenże stadion 
io godz. 36.40, a w ięc przed 
«¡«kończeniem zaw odów , co 
hyb * powodem  nieobecnoś­
c i ich  podczas k ra k s y  ma- 
ja r e j  m ie jsce w  ostatn ich 
m in u ta c h  trw a n ia  zaw o­
dów .

...Za n ie  w ype łn ien ie  obo 
briąaków  służbow ych tzn. 
» ie  ^głoszenie swego odia-/ 
du  u o rg an iza to rów  względ 
*«ie sędziego zaw odów  D y ­
re k c ja  WSPR u d z ie liła  ze- 
«potow i san ita rnem u ostre j 
H agapy.

N o ta tk ą  w  w aszym  po- 
fcaytnym  p iśm ie  je s t d la  
pas sygnałem  do  bardz ie j 
w n ik liw e g o  p rzyg o to w yw a­
n ia  zespołów  san ita rnych 
gaftezpieczającyeh im prezy 
■portow e. Tą drogą p rag­
n ie m y  p<r*epro&ić o rg an iza­
to ró w  i uczestn ików  za u- 
ehyb ien ia  pow stałe z na- 
pzej s tro n y . N adm ien iam y 
rów nocześn ie, że na prze-

f rzeni szeregu la t  zabez- 
eczarny im p re zy  sportow e

W  k o n k u re n c ji kob ie t 
S tartow ać będą reprezen ta­
c je  po w ia tó w : K am ień, 
G o leniów , M yś lib ó rz , Dęb­
no, S targa rd  i  Choszczno. 
W śród mężczyzn fin a lis ta ­
m i są Łobez, S targa rd : No 
w ogard , G o leniów , G ry tt-  
no i  M yślibórz»

W  TU R N IE JU  S ta rtu ją  
ty lk o  zaw odn icy, k tó rz y  
nie są zgłoszeni W zw iązku 
s ia tk ó w k i, a w ięc n ie  u- 
p ra w ia ją  tego spo rtu  w y ­
czynow o.

Równocześnie w  K a m ie ­
n iu  odbędzie się f in a ł m i­
s trzostw  w s i w  s iatków ce. 
W tu rn ie ju  fin a ło w y m , k tó  
r y  oczyw iście poprzedz iły  
ro z g ry w k i e lim in a cy jn e  
LZS -ów , wezm ą udz ia ł 
L Z 8 -y  z L ip ia n  I  K o lin a  
(pow. P yrzyce), D ob ra  No 
w ogąrdzka i  LZ S  Dobrza­
n y  (pow . S targard).

W śród k o b ie t na jlepsze w  
w o je w ó dz tw ie  oka za ły  się 
LZ S -y  z P yrzyc , Dąbia, 
K luczew a i  Jasienicy.

W  N IE D Z IE L Ę  na zakoń­
czanie tu rn ie jó w  odbędzie 
się nad zatoką w  K a m ie ­
n iu  f in a ł masowego zlotu 
tu rys tycznego I.Z S  z całe­
go w o je w ó dz tw a  oraz za­
bawa ludow a połączona z 
w ys tęp am i zespołów a r ty ­
stycznych szczecińskiej 
w s i.

Redaktor
sportowy
odpowiada

A L O J Z Y  R ABEK» * * * * *
c in , u l. K r .  Jad w ig i 4—14, 
Szkoda, że pa n  n ie  po> 

da ł o  k tó ry  n u m e r gazety
chodzi. E w entua lne  ...........
k i  w  ta b e li s ta ra m y s 
zw łoczn ie  prostować: 
gdy je d n a k  n ie  w y n ik a ją  
one z s y m p a tii d la  te j czy 
in n e j d ru żyn y  — ja k  Pan 
to  sugeru je . D z ięku jem y 
za pozdrow ienia a w  p rzy ­
szłości chę tn ie przeczy ł a- 

pańsk ie  opinie..

Mówi się w kołach do 
brze poinformowanych, 
iż przygotowana jest 
nowa reorganizacja tu­
rystyki i  wypoczynku 
niedzielnego. Ponieważ 
Towarzystwo Turystycz 

......._ ____ _____ ___  «g 7 Krajoznawcze, spe
podkreś la  liczbę mnogą..,? Ś M liZ U je ^ u ę  W W yd ttW ~  

nictwach zagranicznych 
nie może dotychczas— "tH va żan v ' bo w iem - że 

szotm an n ie m n ie j p rzyczy ­
n ia  się do  zw yc ięstw a n iż  
s te rn ik . Szczególnie w  k la ­
sie S tar, gdzie s ta rtu je  dw u  
osobowa załoga, lud z ie  ci 
muszą być w y ją tk o w o  zgra 
n i. W  czasie regat, szcze­
gó ln ie  podczas sz to rm u nie  
—  ezasru na  ro zm ow y i  nau

T u ta j w szystko  trzeba 
w yko n yw a ć  na u ła m k i se­
k u n d  i  bez stów. Uważam  
w ię c , że m ó j p a rtn e r je s t 
rów n o rzę d n ym  w s p ó łtw ó r­
cą sukcesu.

— Oprócz W aszej za łogi,
szczecin iacy w y p a d li w  te ­
go rocznych m is trzostw ach 
PolsJc: bardzo m ize rn ie .

— Jesteśm y ty m  ogrom ­
n ie  zaskoczeni. T u  n ie  cha 
dz i ju ż  zresztą o  sam e w y  
n ik i.  P rzegrać w  sporcie 
można zawsze. Chodzi je d ­
n a k  o ja k iś  dziw m y bo j­
k o t te j im p rezy , o k tó rą  ty  
le  nasz o k rę g  w a lczy ł, k tó  
ra  po raz p ie rw szy odby ła  
się na na szych w odach , a 
k tó rą  pozwolę sobie s tw le r  
dz ić  - r  nasze k łu ły -  ca łko - 
w ic ie  zlekcew ażyły»

Może na s i żeglarz© nie  
m ie li odpow iedniego sprzę-

Spraęt jest. zab-akło
w idoczn ie  chęci. N ie  m am  
n ic  p rze c iw ko  tu ry s ty c e  że

c h ę tn i a tra k c y jn e j 
g ra n iczne j w yc jęe zk i, b ra k  
ich  n ie ste ty  do system a­
tycznego n ie ła tw ego tr e ­
n in g u  w  ja ch ta ch  k laso ­
w ych .

Jest np . w  naszym  o k rę ­
gu U  jed n o s te k  k la sy  
„R in n ”  z k tó ry c h  dw a , 
trz y  z L P Z  są znakom ite . 
Na s ta rc ie  n ie  b y ło  żadne­
go. Z ponad 30 zn a jd u ją ­
cych się w  o k r ęgu „O m e g " 
s ta rto w a ło  ty lk o  6. T o  chy­
ba , w ys tarcza jąco p o tw ie r­
dza m o je  Słowa. Ostatecz­
n ie  o ty m . że m is trzostw a 
P o lsk i odbędą s ię  w  Szcz* 
c in ie , w ied z ia ło  s ię ' od ra­
ku . B y ł w ięc czas by  gospo 
darze przyg o to w a li sprzęt 
i, po tren ow a li do te j im ­
p re zy. T a k i n ie  w y tłu m a ­
czony b o jk o t n ie  w ys taw ią  
nam dobrego świadectwa.

«- Rzeczywiście. Ma­
my nadzieję, że władze 
sportowe, które nie 
szczędzą pomocy okrę­
gowi żeglarskiemu I klu 
bom przeanalizują tę 
sprawę. Być może bo­
wiem, że wszystkie a 
niemałe nakłady idą w

W PRZYSZŁYM miesią 
cu szczecińscy kajaka­
rze wezmą udział w mię 
dzynarodowym eąwórme 
ezu jaki zostanie rozegra 
ny w Neubrandenburgu- 
W czwórmeczu tym spot 
kają się reprezentacje 
BERLINA, SZCZECINA. 
GDAŃSKA i  NEUBRAN 
DENBURGA . _

Przed ustaleniem repre 
zentacji Szczecina odbę­
dą się najprawdopodob­
niej zawody eliminacyj­
ne z udziałem wszyst­
kich czołowych zawod­
ników naszego okręgu.

Reprezentacja Szczeci­
na powinna być w tych 
zawodach jednym z kan 
dydatów na zajęcie pier 
wszego miejsca. Będzie 
te jednak trudne zada­
nie, gdyż w drużynie Ber 
lina startuje kilku ak­
tualnych reprezentan­
tów NRD. (r)

zainteresować tychże tu 
ryętów swymi obiekta­
mi, powołane zostanie 
nowe towarzystwo pn. 
Naukowy Instytut ao 
Spraw Uatrakcyjnienia 
Szlaków Turystycznych 
i  Wyposażenia Obiek­
tów. Zadaniem instytu­
tu będzie przeprowadza 
nie badań naukowych 
nad przyczynami maso 
wej ucieczki lekkomyśi 
nych turystów z miej­
scowości nadmorskich, 
brak zainteresowania 
wodnymi szlakami tury 
stycznymi w  Szczeciń- 
skiem, które przecież są 
jedynymi w Polsce pod 
względem dzikości i  pry 
mitywu wyposażenia. 
Takich szlaków bez sta 
nic, campingów, skle­
pów itp. nie spotka się 
już chyba nigdzie w 
Europie, |

Pierwszymi krokami 
byłego PTTK, które 
większość kłopotów z 
tak zwaną analizą ryn­
ku sceduje nowemu 
NldSUST i  WO, będzie 
objęcie w administrację 
Szczecińskich Zakładów 
Graficznych (nieograni­
czone możliwości wyda 
wnicze),. delegatury f i l ­
mu — i  wszystkich po­
zostałych hoteli na te­
renie miasta.

Turystyka przez tyle 
lat rozwijała się żywio­
łowo, da sobie więc na­
dął sama radę.

(Out)

Szachy
węg© ¡ .B a łty k "  w  Szczeci­
n ie  rozegrała na 10-c lu  sza 
ohaw n lcąch to w a rzysk ie  
spo tka n ie  z d ru żyna W KS 
„ F lo ta "  na w y jeździ©  w  
Ś w ino u jśc iu . Zw ye ięśtw o 
Odnieśli rzem ieś ln ięy w  sto 
ęsunku 3.5:4,5 pkt.

Na podkreś len ia  zasługu­
je  m iła  i  aportow a a tm o­
sfe ra  zawodów, co b y ło  za 
sługą zarów no w o jsko w ych  

rzem ieś ln ikó w . Spot-

•  Obiady firmowe po 15 zł
•  Więcej dań jarskich 
9  Półporcje dla dzieci

C o ś  d la
„wątrobiarzf

z a p o w ia d a
SZG „P ó łn o c “

NIEDAWNO krytyko — Już o tym pomyśle 
waliśmy szczecińską ga liśmy. Konsumenci po- 
stronomię m. in. za to, winni to odczuć już za 
że przez tyle lat swej kilka dni. Pomyśleliśmy 
działalności nie zdoby- też o tzw. obiadach fir- 
ła się na -wprowadzenie mowycb. Każda nasza 
do jadłospisów dań die restauracja, bez wzglę- 
tetycznych. Z dyrekcji du na kategorię, będzie 
Szczecińskich Zakładów wydawała 3 daniowe o- 
Gastronomicznych „Pół biady w cenie nie prze 
noc“ (która w  przeci- kraczającej 15 zł. I jesz 
wieństwie do ,.Po}ud- czę jedna nowość; wpro 
nia“  odpowiada ¡na każ wadzamy półdania obia 
ką naszą notatkę) otrzy dowe dla dzieci. Wszyst 
mnliśmy wyjaśnienie ko kie nasze restauracje w
munikująęe że:

...¡.sprawa zestawu Jadło­
spisów  firm o w y c h  została 
p rze dysku tow a na  w  d y re k  
c j j  i  zn a jd u je  się w  tra kc ie  
za ła tw ian ia . N aw iązu jąc  de 
n o ta tk i „G dz ie  m a ją  jeść 
w ą tro b la rze ” , w y jaśn ia m y, 
że w  jad łosp isach f irm o ­
w y c h  zostaną rów n ie ż  u- 
w /ą lę d n icn e  dan ia  d ie te tycz

Z prośbą o bliższe
informacje o innowac­
jach zwróciliśmy się do 
dyrektora handlowego 
SZG „Północ“  mgr J. 
Gabryclskicgo.

— Opracowywane są 
obecnie przepisy kuli­
narne, które po zatwler 
dzeniu przez lekarza 
dietetyka zostaną do­
starczone restauracjom. 
Na początek dania die­
tetyczne dla chorych na 
żołądek, nerki i wątro­
by *(pó 'jednym daniu) 
gotować będzie „Śród­
miejska“  przy pl. Grun 
waldzkim. Po przebudo 
wie „Piastowskiej“ , co 
nastąpi prawdopodobnie 
we wrześniu, dania die 
tetyczne będzie też moż­
na spożywać w jadłodaj 
ni tego lokalu. Zazna­
czam w  jadłodajni, 
gdyż, jak to już kiedyś 
„Kurier“  informował — 
„Piastowska“  będzie się 
składać z jadłodajni J 
baru alkoholowego.

— Żo łą dko w cy , w atro M a - 
rze i  ne rko w cy  będą wjęe 
wreszcie uko n ten tow a n i. 
Czy n ie  sądzi P a n i, ż© teras 
ko le j na ja roszy? w ja d ło ­
spisach c iąg le n ie  m a aa 
w ie le  dań ja rsk ich .

śródmieściu będą przy­
rządzać potrawy dla 
dzieci, (aż)

M O
wyjaśnia

W Z W IĄ Z K U  7. naszym  
a rty k u łe m  p t. „J a k  d łu ­
go jeszcze” ?, zamieszczo­
n ym  w  num erze „ K u r ie ­
r a "  *  d n ia  36 lip e a  br. 
Kom endą D zie ln icow a MO 
Szczecin-Sródraieście w y jaś 
n ia , te  sprawę delegow ania 
asysty  m ilic y jn e j re g u lu je  
zarządzenie M in is te rs tw a  
S praw  W ew nę trznych z 
d n ia  23 czerwca 1956 r .  W 
danym  przyp ad ku, bez n a ­
kazu egzekucyjnego m ilic ja  
n ie  m ia ła  pra w ą  s iłą  w ejść 
do  zam kn ię tego m ieszkan ia.

<ye*)

Nie w 6, 
lecz w 2

N IE D A W N O  zam ieśc iliś ­
m y  nota tkę p t. „W  G o lcn io  
w ie  n ie  brak w ó d k i”  z któ  
re j w yn ika ł« , że w  ty m  
mieści© liczącym  zaledw ie 
ponad lft ty s . m ieszkańców 
sprzedaje się w ódkę aż w  
sześciu loka lach . J a k  *1« 
okazało in fo rm a c ja  nasz«.

korespondenta by ła  nie 
etsla. Z  w y jaśn ie ń  zarządu 

PSS w  Goleniow i© w y n ik a , 
że sprzedaż w ó d k i odbywa 
się jed yn ie  w  dw óch loka  
lach w  re s ta u ra c ji „ In a ”  
i  barze „ D e lf in " .  P e tw ie r 
d*a to  rów nież nasz in n y  
c zy te ln ik  — pa n i s. Jed licz 
ka . N atom iast zarów no pa­
n i S. J . ja k  i  PSS uw aża­
ją  za słuszna uwagę

kan ie r©wan»Bwe odbędzie trzeb ić  o tw a rc ia  w  G olepią ’
«■ *  n n s ¡ u * í 8 u a a v í «  i ,  a ,  fc.

Remonty
szkół
w toku

WAKACYJNE remon­
ty 9 szkół i 5 prsedszko 
II w Szczecinie są w peł 
nym toku. Prace przebie 
gają zgodnie z harmono­
gramami. W  szkole nr 16 
przy ul. Chobolańskiej, 
na której odnowienie 
przeznaczono 1,2 min zł, 
dzień w dzień pracuje 
50 robotników spółdziel­
ni „Ornament”. Przed 1 
wrześnią wszystko tam 
będzie wykonano „na me 
dal”.

i***«?.’ :

Remonty w Śródmieś­
ciu przeprowadzają 
przedsiębiorstwa pań­
stwowe, na Pogodnie I 
w dzielnicy Dąbie —• 
spółdzielcze, natomiast 
Nad Odrą — prywatni 
wykonawcy. Aby zapew­
nić państwowe i spół­
dzielcze przedsiębior­
stwa dla wszystkich 
szkól na rok przyszły — 
Inspektorat Oświaty zle­
cił jut Wojewódzkiemu 
Biuru Projektów wykona 
nie kosztorysów dia za­
planowanych 12 szkól. 
Terminowo wykonani* 
dokumentacji umotUwi 
resortowi oświaty z&war 
cie umów z odpowiedni­
mi kontrahentami, zwła 
szcza jeśli się zważy, że 
i dopływ pieniędzy w 
wysokości 4,8 min zł bę 
dzie zapewniony na czas.

W PLANIE na przy­
szłe wakacje przewidzi a 
no przede wszystkim 
szkoły przy ul. Boi. Smia 
łego i Kr .Jadwigi, dla 
których obecnie zabra­
kło pieniędzy. Będą rów 
nież- usunięte karygodne 
fuszerki, o których pisa­
liśmy nieraz —- w no­
wych szkołach, wybudo­
wanych w 1958 r. przy 
ul. Felcżaka (róg Al. 
W. Polskiego), gdzie sy­
pie się z frontonów 
zkło i daoh wymaga na 

prawy oraz przy ul. 
Czorsztyńskiej, gdzie 
trzeba na nowo osadzać 
drzwi, okna, tynkować 
ściany i  sufity, (b)

P o k ró tc e
W ub. tygodniu prsy 

Al. Wojska Polskiego 
znaleziono słuchawkę 
uszną. Jest to część apa 
ratu używanego przez 
słabo słyszących. Ode­
brać można u ob. Przy­
bylskiego, ul. Krasickie

REKLAMA

NOWO otwar 
ty bar „EX- £
TRA” oferując 
szcżeciniakom 
swoje usługi 
ogłosił zarów­
no poprzez pra 
sę jak i  rekla­
mę kinową, że placówka ta czyn*  
na będzie codziennie w godzinacH 
Od 0 do 21. Tymczasem obsługę 
baru płata nam niezbyt mile fim 
gle. Na przykład w ubiegłą so«* 
botę (29 bm.) zaryglowano drzwi 
już o godz. 20.30, tłumacząc si4 
tym, że „nie ma nic do jedze* 
nia”.

HISTORIA nie do pomyślenia 
uł szanującym swoich kUentóuct 
zakładzie usługowym. Taka reA 
Warna, proszę HANDLOWCÓW\ 
to — ANTYREKLAMA!

„ KOSMONAUCI”
Z AL. WOJSKA POLSKIEGO

ZBYT weso­
ło było w pią* 
tek (4 bm.) na 
rusztowaniach, 
ustawionych 
przy Al. Woj­
ska Polskiego 
obok Fotopla­
stykonu. Pracujący tam przy od* 
nawianiu domów robotnicy, ta 
wesoły naród. Nie tak dawno, ba 
w czerwcu, urządzili sobie „szam© 
pańską”  zabawę, oblewając prze* 
chodniów jakimś tłustym sma* 
rem, a już znowu się „bauną’'* 
Tym razem są to pewnie „do* 
świadczenia, kosmiczne” , bawieni 
kawałki blachy, niby rakiety lą* 
dują na parasolach (ze wsględij 
na deszcz) przechodniów. BIaćh*j 
o której mowa, znalazła się v\ 
redakcji,

JEST sprawą pilną, aby dom 
Świadczeniami szczecińskich „koA 
smonautów”  zainteresowała s ii 
ięh dyrekcja.

AUTOSTOP!

LIST  ,/preQ
szedł”  aż -4 
Koszalina. 
Nasz Czytel 
nik piszei 
„Miła, ro» < 
targniona- 
autostopo­

wiczka, która jechała ze mną s<t 
mochodem dnia 24 lipca z Karli* 
na do Stargardu Szczecińskiego, 
zostawiła czerwony sweterek. Wt 
czasie rozmowy wywnioskowa­
łem, że jest studentką jednej d 
wyższych uczelni w Szczeciniet 
poza tym nic o niej nie menu 
Chciałbym zgubę zwrócić, «10 
jak? Czesław Grafka, sam. Kon 
szoHn, ul. Świerczewskiego 10” i

Uwaga AUTOSTOPOWICZKI, 
Zguba się znalazła. Trzeba napi­
sać lub jak najszybciej jechać 
(oczywiście autostopem) do Kosza 
lina, oby tylko tym razem nie zo•* 
stawić serca. Bo to jest zgubą 
nie do odebrania, (jaw)

Ob. Bogdan PmybysławaM,
ChoMCzne. Niestety, poczta nią 
jest w  stanie doręezać prenumerą 
torom  „K uriera Szczecińskiego“  
w  dniu jego wydania, poniewań 
Jest to gazeta ukazująca $ię po* 
południu,

Ob. Edward Janik z© Szczecina.
Sprawą poruszoną w  Uście aainta 
resowalismy K uratorium  OkręguSzkolnegc —  ------- *•—'
w yd a je , i  
* y jn y .

OB. H alina S, *  M iędzywodzia,
D z ię ku je m y  zą pozdrowienia, zy.4 
C?ymy ladpej pogody,

Ob. Teresa K laczyńska te  Szesę 
cina. W  sprawie zgubionego ze­
garka, moż« Pani dać ogłoszeni« 
płatne i  należy W te j sprawią 
skontaktować się z B iurem  Ogłoś 
szeń naszej redakcji.

„KAZIM IERZ” , z  Haftu nie w y­
nika o jakiego rodzaju kierunek 
nauki Panu chodzi, trudno n«m  
wlęe udzielić in form ecjl. Prosimy 
O bliższe szezegóły.

Ob, Waciąw Hulewicz. Baseny
przeciw poża row e stanow ią  d jd  
dz iec i n iebezpieczeństwo rów nie ż 
z im a. Zdarza ło się, że zby . c ie n k i 
lód  pęka ł i  dziecko szjo na dno. 
Jesteśm y za ty m , aby baseny h *  
f r  U frVlze ^ p ikm et© . -  «



T e l e w iz j a  d z iś , *  f u t r o ,  -  p o ju t r z e

NARZEKANIE na 
program telewizyjny 
stało się modą. W o- 
kienku telewizora chce 
my widzieć wszystko, 
i  politykę, i  naukę, 
sztukę i literaturę, te­
atr i film. Bardzo tru 
dno jest zaspokoić tak 
różnorodne zapotrze­
bowanie w 5-godzin- 
nym odcinku progra­
mowym. Z drugiej 
strony telewidzowie 
mają prawo stawiać 
wymagania.

CO NOWEGO
na szklanym ekranie?

Wywiad z dyrektorem programowym TV

—  Jerzym Pańskim
zarysowują się możliwoS 
ci specjalizacji ich w

— Co o tym sądzi -  ? — -  - - -  - -  poszczególnych kierun-
Dyrektor Programowy Kobra, program rozryw- PRZYDZIELENIE na kach programowych.
TV — Jerzy PAÑSKI? kowy oraz magazyny na stałe wozu transmisyj- _  Może Pan Dyrektor 
, — Nasze możliwości ukowe, kulturalne i po- nego dla tak ważnego o- powie kilka słów o per-
produkcyjne i to żarów- etyczno -  informacyjne, środka życia kulturalne spektywach programo-
Jio pod względem iloś- Od jesieni kontynuowa- go i naukowego jak Kra wych w najbliższych la- 
.ciowym jak i  jakościo- nY będzie program szkol ków (obok Nowa Huta) tach? 
wym — mówi dyrektor nY» trzy razy tygodnio- spowoduje już w tym
Pański — są stabilizo- wo Po Pdł godziny, z roku znaczne wzbogacę- Prowadzimy prace
wane bazą techniczną,1 tym, że już nadawany nie programu pod wzglę J*.ad poprawą programu
jak wiadomo niedosta- na wszystkie ośrodki w dem artystycznym, popu filmowego.
teczną. Do czasu wybu- *crai u* lamo -  naukowym i pu-
dowania Warszawskiego _  T . .  . . .  - , . blicystycznym. Przepro- ż y t n ie  hiż w

—  “  - T-  ?^Centrum Radiowo 
Sewizyjnego nie ma 
•więd możliwości techni­
cznych wprowadzenia

’ stacji regionalnych w 
tworzeniu programu cen­
tralnego? diowej na studio telewi- bra*t 

zyjne, pracujące z w o Pozwoli ona na 
znaczne wzbogacenie■większych zmian w pro — Obecnie udział tych zem telewizyjnym. Czy- 

ośrodków w  programie nimy również staraniagramie.
W  tym roku u spraw- ogólnopolskim wynosi 25 o zakup wozów transmi-

proc f  zgodnie 'z  zało- syjnych ze środków spo 
zostały połączę- żeniami Prezydium Ko- łecznych dla Wrocławia str°wanego

sienie jakości technicz­
nej programu, zareje- 

taśmie 
— do poziomu jakości 
programu studyjnego.

POD KONIEC pięcio-

hione
nia na magistrali telewi mitetu do Spraw Radio- i Gdańska, co umożliwi
zyjne.1 Gdańsk War- fonii i Telewizji będzie już pod koniec przvszłe-
szawa — Łodz Kato- utrzymywany w tym sa go roku szersze wejście
wice, pozwalające na mym stosunku w miarę na antenę tych dwóch łatki przewidujemy roz- 
znaczną poprawę odbio wzrastania w przyszłości miast. W związku z poczęcie nadawania z
m rFi°?r?mu’ uwłaszcza liczby godzin programo- rozbudową nowych o- Warszawy drugiego pro
w Gdańsku. Uzyskanie wych. środków telewizyjnych gramu, na razie w  ogra

niczonym wymiarze go­
dzin i  na ograniczonym

połączenia ze Związkiem 
Radzieckim, rozszerzenie 
#ię współpracy w  ra­
mach Interwizjł 1 kon­
taktów z Eurowizją po­
zwala spodziewać się 
zwiększenia interesujące 
go programu z zagrani­
cy.

— Jak przedstawiać 
®ię będzie program TV 
W drugim półroczu?

— Przede wszystkim 
titrzymane zostaną głów 
ne punkty programu, ta 
Łie jak Teatr Telewizji,

WĘGIER 
- POLAK,'
d w a '
bratanki...
ISTNIEJE poważna hi­

poteza naukowa, która 
Uzasadnia to stare przy­
słowie.

Autor hipotezy, a wla 
iciw ie teorii naukowej, 
Znany uczony prof. J. 
KOSTRZEWSKI, dowo­
dzi, te w tzw. młodszej 
epoce kamiennej przyby 
la na nasze ziemie gru­
pa ludności rolniczej — 
przedstawiciele tzw. kul 
tury nadcisańskiej.

Kultura ta rozprze­
strzeniła się wówczas w 
Polsce środkowej i  pół­
nocnej — z tym, że w 
Malopolsce wykazywała 
bliskie pokrewieństwo z 
macierzystą kulturą na 
Węgrzech, a na Kuja­
wach i  Śląsku przybrała 
nowe formy regionalne 
(kultury: brzesko-kujaw 
Ska i  jordanowska),

1 POZOSTAŁOŚCI po o- 
*vych wspólnych przod­
kach — m.in. charakte­
rystyczne puchary z pu­
stą nóżką, według któ­
rych archeolodzy odróż­
niają kulturę nadcisań- 
ską — znajduje się dziś 
Zarówno na wykopalis­
kach węgierskich, jak
małopolskich i śląskich.

'.! _______  0 0

W Gdańsku...
•P R A W IE  szósta część 

m ieszkańców  300-tysięczne- 
feo Gdańska — to  m łodzież 
W w ie ku  od la t  7 do  14 uczę 
szczająca do  60 szkół pod­
s ta w ow ych. W  pie rw szych 
dn ia ch  w rześnia oddana zo 
s ta n ie  do  u ż y tk u  61 szkoła 
po dstaw ow a we W rzesz­
czu, zbudow ana p rzy  udzia 
le  fu nd uszy  „P o ls k o -F ra n ­
cusk iego Tow arzystw a O- 
!>rc.ny G ra n icy  na  Odrze 1 
N ys ie ” . W  przysz łym  ro k u  
G dańsk o trzym a trzec ią  z 
(kolei szko lę  - P o m n ik  T y ­
siąclecia , budow aną obec­
n ie  w  O liw ie , p rz y  w yd a t- 
le j pom ocy m a te ria lne j 

ią z k u  Zaw odowego "
‘ W -  >  —

obszarze. Doprowadzenie 
drugiego programu do ca­
łego kraju będzie zrea­
lizowane w następnej 
pięciolatce.

POZOSTAJE nam tyl­
ko życzyć, aby telewi­
zja uporała się rychło z 
licznymi trudnościami i 
jak najlepiej, jak najpeł­
niej zaspokajała potrze 
by rosnącej rzeszy tele­
widzów.

Wywiad przeprowadził: 
A. CHICZEWSKI

Turkmeńskie
dywany
T U R K M E Ń S K IE  d yw a n y  

S łynne są na ca łym  św ie­
ci©. Zespól AszachbadzkieJ 
M ie js k ie j F a b ry k i D yw a­
n ó w  o t rz y m a ł w ie le  nagród 
i  d yp lo m ó w  za jakość 
sw ych w yro bó w  w  k ra ju  1 
za gra n icą . O trzym a ł np. 
nagrodę na W szechśw iato­
w e j W ystaw ie  w  P aryżu, 
B ru k s e li i  In .  W  ty m  ro ku  
fa b ry k a  w yko n a  1800 m  
k w . dyw anów .

N A  ZD JĘC IU : tka czka  
N aU dżam al Annam ie redo - 
w e , k tó ra  od 32 la t  p ra cu ­
je  „p rz y  dyw a na ch ” .

n ie p rę d k o k lu c z

W hotelach
ujciąż
ciasno

nie w swych murach o- 
koło 3,5 tys. gości (ok. 
20 proc. więcej niż o- 
becnie).

PRZYBĘDZIE także nie 
co nowych miejsc w ho 
telach woj. gdańskiego 
i szczecińskiego. (MW)

KIEDY pociąg gwiż­
dżąc beztrosko odjeżdża 
w tzw. siną dal i zosta­
jemy z walizkami na 
dworcu obcego miasta 

myślimy z utęsknie­
niem o otrzymaniu wol­
nego miejsca w hotelu.
Otrzymaniu? Puste sło­
wo. Zdobyciu, uprosze­
niu, „wymruganiu", pod 
stępnym wywalczeniu.
Tak, niestety, od wielu 
lat przedstawia się rze­
czywistość.

Jakie śą perspektywy
i najbliższą przysz­

łość? Czy szybko nadej­
dzie czas, że jak w po­
pularnej piosence bez 
kłopotu „staruszek por­
tier z uśmiechem da 
klucz"?

Niestety, prognozy nie 
są zadowalające. W koń 
cu roku hotele w całym 
kraju liczyć będą tylko 
około 24,5 tys. miejsc, 
czyli zaledwie o około 5 
proc. więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Wobec o- 
gromu potrzeb — kropią 
w morzu.

Najwięcej przybędzie 
miejsc w hotelach naj­
bardziej upośledzonego 
dziś pod względem iloś- 
ci miejsc województwa ££„£=  ' " S S S E
kieleckiego (prawie 35 m------- ---  "  ’
proc.) oraz licznie odwie 
dzanej stolicy. W końcu 
roku po ukończeniu no­
wych inwestycji hotele 
warszawskie będą mo­
gły pomieścić jednocześ

DESZCZ
opóźnia
budowę
KLUBU
na Żelechowie

K L U B  m łodz ieżow y, budc 
w an y  na Żelechow ie dz ięk i 
in ic ja ty w ie  i pracy spolecz 
ne j szczecin iaków  ju ż  przy 
b ie ra  rea lne ks z ta łty . Jed­
n a k  deszcz poważnie opóź­
n ia  postęp robót.

N ieste ty  — Jak nas po in ­
fo rm o w a ł przewodn iczący 
Społecznego K o m ite tu  Bu­
d o w y K lu b u  d y r . M. 
G R Z E B A LS K I — p la ny  na 
kreślone do w ykon an ia  w 
ub ieg łym  tyg o d n iu  zostały 
częściowo przesunięte na 
późn ie jszy okres. Obecnie 
fu nd a m e n ty  są ju ż  podciąg 
n ię te  z 3-ch s tron , w  ty m  
tyg o d n iu  p o w in n y  sie za­
kończyć w y k o p y  i  posta­
w ie n ie  fu nd am en tó w  z 
4-te j s tron y . Jeśli pogoda 
pozw oli m u r  w yro śn ie  do 
soboty na w ysokość 1 m e­
tra .

rzedsiebiorstw a podlegle 
W oj. Z je d n . Przem . Teren. 
M at. Bud. zob ow ią za ły  się 
dosta rczyć g ra tisow o na 
budow ę k lu b u  po  5 tys ięcy  
ceg ie ł, c z y li w  sum ie  30 tyś . 
sztuk. D ow iez ieniem  za j­
m ie  się ró w n ie ż  bez inte re-

T ransp o rtu  B udow lanego.

O BECNIE na budow ie 
pra cu je  8-osobowa brygada 
m ura rzy  ze Szczec. Przeds. 
Bud. P rzem ysłow ego. Każ­
demu m ura rzo w i pom agaja 
3 osoby n ie w y k w a lif ik o w a  
ne. (B)

Nasz specjalny wysłannik donosi:
MEKSYK, W LIPCU

ZYCIE nocne w stoli­
cy Meksyku konceniru-

sów, to znaczy, że około 
200 tys. osób znajduje 
się w ciągłym „ruchu”, 
a mowa jest tylko o ko 
munikacji dalekobież­nych liniach komunika- NA DWORCU autobu pić walizkę i bilet lote- 

cja jest najrzadziej co sowym można znaleźć ryjny, zobaczyć, kto po nej!
godzinę nie ma obawy przyjaciół i  zawrzeć no- dróżuje, posłuchać górą Meksykańczyk lubi po

je sie nie w kabaretach 9' ™Vlazd- Ĵ s li bilety są wą znajomość; można po cego bolera, śpiewanego dróżować, może dlatego,
Vł¿JLi. ł.»-?. 3UZ wyprzedane na poi narzekać na wszystko i przy dźwięku nieodłącz że zarówno kolej, jak i

noc, to znajdą się na 1 na wszystkich (ach, jak nej gitary, a wreszcie autobusy są bajecznie ta
:cłatwić kilka dobrych nie. Za 70 pesos (6 doi.)

których zresztą nie brak, 
lecz na... dworcach au­
tobusowych. Meksykań­
czyk wybiera się, na 
przykład, do rodziny mie 
szkającej na prowincji, 
gdzieś 500, 1000 lub 1500 
km od stolicy. W tutej 
szych warunkach są to 
odległości normalne, któ 
re nikogo nie dziwią. 
Kraj ma przecież blisko 
2 min km kw. powierz­
chni!

Podróżuje się najchęt­
niej w nocy, ponieważ 
wtedy jest chłodno i  
przewiewnie. Jazda w 
ciągu dnia przy tempera 
turze dochodzącej do 40 
stop. staje się udręką. 
Wprawdzie autobusy da 
Ickobieżne mają specjał 
ną wentylację, a okien 
w ogóle nie można otwo

C Z Y M
M E K S Y K

ż y j e

w  NOCY?

(oby tak było!) intere- jedzie się 1000 km. luksu 
sów. sowym autobusem.

DWORCE są całkowi TYLE kosztuje doba 
cie przystosowane do te- w dobrym hotelu lub ty 
go bogatego, nocnego ży leż wynoszą 2 dni wyna 
cia. W ciągu doby z Mek grodzenia przeciętnego 
syku wyjeżdża i przyjeż urzędnika, 
dża ponad 5 tys. autobu A. PAWLIKIEWICZ

w ogoie nie można oiwo T.,, „ . . .. ... . ... ..
rzyć, to jednak dzieli . 3' c“ 1 m *« V • N,kt ie  to polskie!), wypU k il 

rn.* Sl? tym nie przejmuje, ka butelek ..refresco” —się tym nie przejmuje, ka butelek „refresco’ 
a — raczej — wydaje się wspaniale zamrożonych 
być zadowolony. napojów, poczytać gaze-

Meksykańczyk jest u- tę lub „comicsy”, kiedy 
przychodzi na dworzec osobieniem cierpliwości, czyścibut przywraca obu 

lawodowego M a- autobusowy i  kupuje bi a poza tym bardzo lubi wie do sklepowego wy-
á t í i m a e i e. ¡ ¿ z .

dla podróży jest osta­
tecznością.

MEKSYKAŃCZYK

„MEKKA“
nad
Svitavą

SZLAKI dojazdowe do 
Brna, na tradycyjne 
Międzynarodowe Targi 
Jesienne już ustalono. Z 
Polski i  z Kraju Rad — 
do „Mekki”  nad Svita- 
vą — dojazdy będą szły 
przez graniczną Olzę — 
w Cieszynie, a dalej Mi 
stek — Uranie — Pre- 
rov — Vyskov i.„ punkt 
docelowy.

Choć otwarcie Tar­
gów nastąpi dopiero 10 
września, to jednak na 
drogach ruch już wzmo 
żony. Przeszło 500 wy­
stawców z 35 europej­
skich i zamorskich kra­
jów zwozi do Brna eks­
ponaty nowoczesnej tech 
nik i stosowanej w prze­
myśle, chemii, elektryce 
ności i  w inn. Na Tar­
gach znajdziemy . rów­
nież najnowsze „Wołgi” , 
„Moskwicze” , „ Skody” , 
„Tatry” , „Valvo” , „Sim- 
ci", „Chęvrolety” , „Dai 
mlery” , „Mercedesy”  i  
inn.

EKSPONATY groma­
dzi się branżami; do szli 
tu wnętrz pawilonów 
przystąpili już z wiosną 
artyści plastycy. Nowa 
forma pokazów branżo­
wych (podobnie było na 
ostatniej wystawie w 
Casablance) zastosowa­
na w CSRS po raz pier­
wszy niewątpliwie u- 
sprawni dyskusję pod­
czas sympozjonów orga­
nizowanych na Targach. 
Tylko jeden pawilon, 
spośród 14, będzie odda 
vy w tym roku wystaw 
com na własne — odręb 
ne — stoiska z dowol­
nym wyborem ekspona 
tów, resztę — zapełni 
nowoczesna technika.

W ub. roku w ciągu 
dwu tygodni — Targi 
Brneńskie zwiedziło po 
nad 1,2 min osób przy­
jezdnych, w tym 22,5 
tys. obcokrajowców z 67 
krajów. W sympozjo- 
nach brało udział 3,5 
tys. wybitnych specjali 
stów. Według przewidy­
wań biura Targów poda 
ne liczby wzrosną w tym 
roku co najmniej o 25 
proc. (b)

Gdańscy 
studenci 
w Kołobrzegu

W  R AM AC H  pom yśln ie 
ro zw ija ją ce j się w spó łpra­
cy m iędzy Zrzeszeniem Stu 
dentów  P o lsk ich  i  ZW  
TR ZZ  w  K o sza lin ie  — 23 stu 
dentów  Wyższej S zko ły  E- 
konom iczne j i  P o lite ch n ik i 
G dańsk ie j p rzebyw a w  
s ie rpn iu  na obozie nauko ­
w o-badaw czym  ZSP w  K o 
łobrzegu. U czestn icy  obozu 
przeprow adza ją badania ta 
k ich  p ro b lem ó w  ja k :  prze­
tw ó rs tw o  rybn e  w  K o ło ­
brzegu. koo pe rac ja  po rtu  
kołobrzeskiego z pozostały­
m i po rtam i w  dziedzin ie ka 

i botażu i  p rze rzu tów  m asy 
to w a ro w e j, pe rsp e k tyw y  
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